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Fala zobowiązań Czynu Lipcowego 
ogarnia cały kraj

Naukowcy -  robotnicy -  chłopi -  rybacy

W  dniu b bm. mija rocznica

zawarcia paktu zgorzefeckiego

między Polską Ludową a NRD
który ustalił na zawsze granice na Odrze i Nysie

składają coraz to nowe 

zobowiązania produkcyjne

B ĘDZIEMY nieugięcie w alczyć o pokój i realizację naszego Planu  
6-letniego. W yrazem tej w alk i był nasz m asowy udział w  N a­
rodowej Pożyczce Rozwoju Sil Polski, wyrazem  tej w alk i są  

nasze zobowiązania dla uczczenia 7 rocznicy Św ięta W yzwolenia" — 
w  tych stówach rezolucji pracownicy Pomorskich Zakładów Budo­
w y Maszyn w  Bydgoszczy w yrazili w olę polskich mas pracujących.

8 Iipca br.

spotkają się
oficerowie
łącznikowi
obu stron w o lcz q cych

w Korei
L o n d yn  6. 7.

A GENCJA Reutera donosi z To­
kio, że gen. R idgway zaw ia­

domi! dowódcę naczelnego Koreań­
skiej Armii Ludowej — Kim  Ir- 
sena — oraz dowódcę ochotników  
chińskich Peng Teh-huai‘a że o- 
tczymał odpowiedź ich z dnia 4 
Iipca br.

Gen. R idgway stwierdził, że  zga­
dza się na propozycję odbycia 8 
Iipca w stępnych rozmów w  K ae- 
song, komunikując, że chce, by  
oprócz trzech oficerów łączniko­
wych w  rokowaniach uczestniczyli 
dwaj tłum acze i prosi o zabezpie­
czenie im wolnego przejazdu.

Stoczniowcy budują trawler

STOCZNIOWCY polscy, reali­
zując powzięte w  Czynie Lip­

cowym  zobowiązania, oddali do 
prób o 2 m iesiące wcześniej niż 
przewiduje plan — nową jednost­
kę rybacką — trawler rybacki S /3  
„Radunia".

Jest to pierwsza jednostka ry ­
backa tego typu, wyprodukowana  
w  Polsce na podstawie projektu  
konstruktorów polskich. S/S „Ra- 
dunia“ jest prawie dwukrotnie 
większy od trawlerów dotychczas 
eksploatowanych.

Z o b o w !j)zanie,,Mełropro)'ektu ''

20ft i n 2 y n i EROW, techników i 
^ ^ " p r a c o w n ik ó w  15 pracowni 
specjalistycznych „Metroprojektu" 
zaoszczędzi ponad 5.500 roboczo- 
godzin, wykonując przedterminowo 
w iele dokumentacji technicznych, 
potrzebnych do budowy metra.

P op ularyzacja

najnowszych zdobyczy 

medycznych

lin zobowiązali się ukończyć żniwa  
w  ciągu 10 dni. W szystkie pod- 
orywki w ykonają w  5 dni po zżę­
ciu zbóż.

Masowo podjęli zobowiązania 
lipcowe chłopi 76 gromad, pow. 
m yśliborskiego w  woj. szczeciń­
skim, którzy postanowili przepro­
wadzić ponadplanowo konserw a­
cję blisko 300 km  rowów.

Wza|emna pom oc

,,Układ n wytyczeniu 
granicy; pokoju 
na Odrze i I\ysie
to istotny wkład 
w dzieło utrzvmania
pokoju w Europie“

Banda titowska

zagraża pokojowi
n£ Bałkanach •

B u ka reszt 6. 7.
T A T  ARTYKULE pt. „T ito — z 

faszystow ską b an d ą  zagraża 
pokojow i n a  B a łkanach" dziennik  
„R om ania L ib e ra '1 stw ie rdza  m. in., 
że w  ram ach  przygotow ań  w o jen ­
nych titow cy  stw orzyli w zdłuż g ra ­
nicy z k ra ja m i dem okracji ludow ej 
zam kn ię tą  strefę  o szerokości 60 
km , w  k tó re j skoncen trow ali 80 
proc. jugosłow iańsk ich  sił zb ro j­
nych.

P o lity k a  tito w sk a  podyktow ana 
je s t przez im peria lis tów , k tórzy  
przygotow ują w łączenie Jugosław ii 
do tzw . „pak tu  śródziem nom or­
skiego" lub  bezpośrednio  do ag re ­
syw nego b loku  atlan tyck iego . W 
ram ach  tych przygotow ań  baw ił w 
USĄ szpieg titow ski, szef sztabu 
generalnego arm ii jugosłow iańskiej 
— Popowicz.

P R O F E S O R O W IE , docenci i 
*  asystenci k lin ik i A kadem ii 

M edycznej w  W arszaw ie w y jadą  
n a  m iesiąc n a  G órny Śląsk, gdzie 
zapoznają  m iejscow ych lekarzy  z 

I najnow szym i zdobyczam i m edycz- 
I nym i, a sam i zdobędą w iele  cen ­
nych dośw iadczeń, bezpośrednio  
sty k a jąc  się z po trzebam i p ra c u ją ­
cego Ś ląska w dziedzinie pom ocy 
lekarsk ie j.

Czyn tramwajarzy warszawskich

Y \ J  ŚRÓD w ielu  zobow iązań p ra -  
' '  cow ników  M PK  w  W arsza­

w ie n a  w yróżn ien ie  zasługu je czyn 
załogi w arsz ta tó w  e lek trycznych , 
k tó ra  przyśpieszy o 30 dni w yko­
nan ie  n ap raw  siln ików  tro lley b u - 
sow ych oraz  b ry g ad y  m ontażow ej 
M ichalskiego, k tó ra  o 41 dni p rzed  
w yznaczonym  te rm in em  w ykona i 
ustaw i daszki ochronne n a  p rzy ­
stan k ach  tram w ajow ych .

W  Czynie  Lipcowym

chłopi przyśpieszą sprręt zboża

N A LIC ZN Y CH  zebran iach  
chłopi . — członkow ie spół­

dzielni p roduk cy jn y ch  oraz ro b o t­
n icy  ro ln i i trak to rzy śc i z PG R  i 

I POM  postan aw ia ją  pomóc chłopom  
| gospodaru jącym  indy w id u a ln ie  w  
I rea lizac ji ich „C zynu Lipcowego".
I P rzez  20 dni postanow ili pom a­

gać w  akcji żn iw nej gospodar- 
| stw om  spółdzielczym  — robotnicy  
j zespołu PG R  w  pow iecie N ow y 

Tomyśl.

Czyn Lipcowy Ligi M orskiej

T N STR U K TO RZY  Ligi M or- 
^  skiej, p row adzący obóz szko­

leniow y w Trzebieży  nad  zalew em  
szczecińskim , postanow ili w  r a ­
m ach Czynu L ipcow ego przeszko­
lić m iejscow ych rybaków  w za- 

I k resie  um ieję tności naw igacy jnych  
j i operow an ia  żaglam i.

Szkolenie to prow adzone będzie 
na jednym  z najw iększych  polskich 
jach tów  — „C hrobrym ".

Ruch

w obron ę poko’u
jest zgodny

z nauką 
nasi ego kościoła
— stwierdza

Episkopat Katolicki

Wymiana depesz
z okazji 1 rocznicy

podpisania układu
T A T  PIER W SZĄ  rocznicę pod- 

* ’ p isan ia  w  Zgorzelcu u k ład u  
m iędzy Rzeczpospolitą Po lską  a 
N iem iecką R epubliką  D em o k ra ty ­
czną o w ytyczn iu  u sta lone j i is t-  
n ieją6ej polsko-niem ieckiej g ran icy  
państw ow ej dokonana została w y ­
m ian a  depesz pom iędzy P re m ie rem  
Józefem  C yrankiew iczem  a P re ­
m ierem  NRD O tto  G rotew ohlem .

W depeszy sk ie row ane j do P re ­
m iera  G ro tęw ohla czy tam y m. in.:

U KŁAD ten posiada podstaw o­
w e znaczenie nie tylko dla obu 

naszych narodów, ale przyczyniając 
się do utrw alenia fundam entów  
pokoju w  Europie, wzm acnia rów ­
nież cały św iatow y obóz pokoju, na 
czele którego stoi Związek Radziec­
ki.

Jestem  przekonany, Panic P re­
mierze, że w szechstronna w spół­
praca między narodem polskim  a 
niem ieckim , będzie się nadal roz- j  
wijać pom yślnie w  duchu przy­
jaźni i pokoju oraz w  m yśl woli 
naszych narodów, zam anifestow a­
nej w dniu podpisywania układu 
w Zgorzelcu w dniu 6 lipca 1950 
roku.

Józef C yrankiew icz 
P re m ie r  O tto  G ro tew ohl w d e ­

peszy w ystosow anej do P re m ie ra  
C yrankiew icza stw ierdza  m. in.:

N ARODY nasze są odtąd jak 
najściślej związane niezłom ­

ną przyjaźnią. W spólnie z innymi 
narodami obozu pokoju, któremu 
przewodzi W ielki Związek R a­
dziecki, będziem y walczyć o pokój, 

l Toteż N iem iecka Republika Dem o­
kratyczna będzie działać niestru­
dzenie na rzecz przyjaźni między 
narodam " i popierać spraw ę poko­
ju przez stanowczą w alkę ze zbro­
dniczymi planami im perialistycz­
nych podżegaczy wojennych.

Otto G^ntewohl 
Depesze okolicznościow e z okazji 

podpisan ia u k ład u  granicznego w 
Zgorzelcu w ym ien ili pom iędzy so­
bą  m in is te r  S p raw  Z agranicznych 
R P  S tan isław  Skrzeszew ski oraz 
m in is te r  S p raw  Z agran icznych  NRD 
G eorg D ertinger. .

na W ę g r z e c h

\ Ą /  W IELK O PO LSC E — gospo­
d a ru jący  indyw idualn ie  m ało 

i średn io ro ln i chłopi z gm iny K uś-

W d niu  2 Iipca br. w  salach  
P rezyd ium  R ady M in istrów  od­
było  się przy jęcie  d la  u czestn i­
ków  K ongresu  N auki.

Na zdjęciu: M in ister S k r ze ­
szew sk i w  rozm ow ie  z  m alżonr  
ka m i Jolio t-C urie.

CAF fo t. B aranow ski

Budapeszt 6.7.
1 U A  PO SIED ZEN IU  E piskopa- 

tu  W ęgierskiego p rz y ję ta  zo 
| sta ła  d ek la rac ja , w  k tó re j E p is­

k o p a t po tęp ia w szelk ie dążen ia  i 
akc je  sk ie row ane p rzeciw ko  W ę­
g iersk iej R epublice L udow ej, bez 
w zględu na  to, k to  je s t ich in sp ira to  
torem , a w  szczególności te  osoby 
duchow ne, n a  k tó ry ch  zbrodniczą 
działalność rzuciły  now e św iatło  
w ydarzen ia  o sta tn ich  dni.

E p iskopat ośw iadcza, że w y s tę ­
pow ać będzie na  d rogę dyscypli­
n a rn ą  przeciw ko w szystk im  d u ­
chownymi, k tó rzy  dopuścili się w y 
kroczeń  przeciw ko ustaw om , obo­
w iązu jącym  w  W ęgierskiej R epu­
b lice Ludow ej.

Popieramy — głosi deklaracja  
—  w szystkie poczynania rządu 
w ęgierskiego m ające na celu o- 
bronę pokoju, oraz aprobujemy 
ruch duchownych katolickich w  
obronie pokoju, albowiem  ruch 
ten  zgodny jest z nauka naszego 
kościoła.

Z działań 
wojennych w Korei

Phenian 6.7
r \  OW ODZTW O naczelne K o- 
■*' reań sk ie j A rm ii L udow ej 

podało w  dn iu  5 Iipca, że oddziały 
K oreańsk ie j A rm ii L udow ej w  
ścisłym  w spó łdz ia łan iu  z oddziała 
m i ochotników  ch ińsk ich  k o n ty ­
n u u ją  na  poszczególnych odcin ­
kach  f ro n tu  w alk i o znaczeniu  lo ­
k alnym  i zad a ją  w ojskom  in te r­
w entów  am erykańsko  - b ry ty j­
skich i arm ii lisynm anow skiej po­
w ażne s tra ty . W dn iu  5 Iipca s t r ą ­
cono 8 sam olotów  n iep rzy jac ie l­
skich. *

6 bm. mija pierwsza roczni ca zawarcia Łmowy o wytyczeniu  
granicy miedzy Polską * N iem iecką Republiką Dem okra­
tyczną. Um owę tę, która na zaw sze zażegnała wzniecony  
przez pruski militaryzm  1 reżim hitlerowski antagonizm, o- 
bydwa zaprzyjaźnione narody przyjęły z w ielką radością.

(do artykułu na str. 2-ej)

E K R E TA R IA T  B iu ra  C e n tra l­
nego Z w iązku  W olnej M łodzie­

ży N iem ieckiej, (FD J) w  N iem ­
czech zachodnich  opub likow ał o -  
św iadczenie, k tó re  stw ie rd za  m. in.:

„w chw ili najw iększej groźby dla 
naszej ojczyzny i naszego narodu, 
my, członkowie FDJ ośw iadczam y 
uroczyście, że nie uznajem y zaka­
zów wym ierzonych przeciw  nasze­
mu związkow i lub przeciw innym  
m iłującym  pokój dem okratycznym  
organizacjom. Zakazy te skierow a­
ne są przeciw narodowi i w szyscy  
ci, którzy będą usiłow ali w prow a­
dzić je w  czyn niech wiedzą, że n a ­
ród pociągnie ich do odpow iedzial­
ności."

Berlin 6. 7.
jV JIE M IEC K I w ęgiel, n iem iecka 

'  s ta l pow inny  służyć celom  po­
kojow ym " — oto hasło, pod k tó rym

Zobowiązania w Czynie Lipcowym

wartości 42.527 zł
podjęli robotnicy i pracownicy

Wrocławskiej Fabryki W odom ierzy
rt  AŁOGA W rocławskiej FabrykiW odom ierzy im. K om uny Pary- 
^  skiej zebrała się dnia 4 bm. w św ietlicy  fabrycznej, aby omówić 

swój udział w  ogólnopolskim  Czynie Lipcowym. Członek Komitetu F a­
brycznego ob. Walicki, zapoznał zebranych robotników i pracowni­
ków z poszczególnymi etapami rozw oju  i kształtowania się władzy  
ludowej w  Polsce.

X T A S T Ę P N IE  przew odniczący Ra 
* '  dy Z ak ładow ej ob. M ucha o p u ­
b likow ał p od ję te  przez załogę zobo- 

| w iązan ia  lipcow e. Robotnice zatrud 
nione w  dziale montażu i regula­
cji wodom ierzy zobowiązały się  
zmontować i w yregulow ać 800 
sztuk wodom ierzy w  ciągu 6-ciu  
dni. D otychczas p raca  ta  w ykony­
w ana by ła  przez zespół w  czasie 
8-u  dni. Zobow iązanie robo tn ic  Fa 
b ry k i W odom ierzy posiada rea ln ą  
w artość  1 ty siąca  złotych. Robot­
nicy i pracownicy wydziału Mecha 
nicznego Pr-M -1 przepracują 
przy uporządkowaniu terenu fa­
bryki 464 rob/godzin, co przynie­
sie 1.011 zł. oszczędności.

K otłow nia w ykona lipcow y p lan  
p rodukcy jny  na 3 dni przed ter­
minem, zysku jąc  przez to  625 zł. o- 
szczędności. Robotnicy  W arsz ta tu  
„W oda — gaz“ sk o n s tru u ją  w  Czy­
n ie  L ipcow ym  jed n ą  p o n adp lano ­
w ą p raln ię . U rządzen ie to o trzym a 
b u rsa  fabryczna n a  W agach, k tó ra  
ponad to  zostanie zaopatrzona w  u -  
rządzen ia  w odociągow o 4 k an a li­
zacy jne O prócz zobow iązań zbio­
row ych, robo tn icy  podejm ow ali 
także zobow iązania indyw idualne.

Ślusarz Łaskarzewski, robo tn ik  
W ydziału Rem ontow ego, Wyuczy w 
okresie 3 -m iesięcznym ,. n a  sam o­

dzielnego ślu sarza  ob. M alka. P o ­
dobne zobow iązanje p od ją ł ob. Zie 
liński Józef. R obotnik  — W łady­
sław  Trawka skróci czas rem on tu  
g w inciark i hydrau liczn e j o 4 dn i i 
tym  sam ym  przysporzy  fabryce, 
576 zł. oszczędności.

W ślady  ob. T raw k i poszedł jego 
tow arzysz  p racy  ob.Łom otow ski, 
k tó ry  zobow iązał się w ykonać k a ­
p ita ln y  rem o n t g w inciark i h y d ra u ­
licznej na  7 dn i przed term inem .

R obotn ik  w ydziału budowlano — 
remontowego, ob. Iw aszkiewicz, od 
czy tał w  im ien iu  załogi tego w y ­
działu  pod ję te  zobow iązania lipco­
we.

Cały wydział zakończy do 21 
Iipca budowę części magazynu fa ­
brycznego i położy stropy nad dru­
gim skrzydłem gm achu. Należy 
zaznaczyć, że pracę  tę  w ykona 
przed term inem  zespół liczący ty l­
ko 27-u ludzi, zam iast p lan o w a­
nych 45-ciu.

Zobow iązania p od ję te  przez zało­
gę W rocław skiej F ab ry k i W odo­
m ierzy  im . K om uny P ary sk ie j, 
celem  uczczenia 7-ej rocznicy pow ­
sta n ia  PK W N -u, posiadają  ogólną 
w artość  42.527 zł,

o b rad u je  w  H alle  (NRD) O gólno- 
n iem iecka K o nferencja  M eta low ­
ców  i G órników . P rzew odniczący 
E uropejsk iego  K om ite tu  R obotn i­
czego przeciw ko rem ilita ry zac ji 
Niemiec* K u rt H anisch  w ezw ał d e ­
legatów , by  stanęli n a  czele w a lk i 
przeciw ko w o jennem u  „p lanow i 
S chum ana" i rea lizow ali uchw ały  o 
g ó lnoeuropejsk iej k onferencji p rze ­
ciw  rem ilita ry zac ji Niemiec.

P rzew odniczący W olnych N ie­
m ieckich Zw iązków  Zaw odow ych 
H erb e rt W arnke, w  odpow iedzi n a  
p y tan ie  ja k  ocenia „p lan  S chum a­
na" zadan e  m u przez działaczy 
zw iązkow ych kopaln i „K aro lin en - 
g luck" w  B ochum  (Niemcy zachod­
nie) ośw iadczył:

„P lan  S ch u m an a" je s t w ażnym  
odcinkiem  przygotow ań  w ojennych. 
D latego też zw iązki zaw odow e po­
w inny  odrzucić te n  „p lan" i zw al­
czać go w szelk im i środkam i zn a j­
du jący m i się w  ich dyspozycji, nie 
w y łącza jąc  s tra jk u . Je śli io i pół 
m iliona zw iązkow ców  w  całych  
N iem czech zjednoczy się i zdecydo­
w an ie  w alczyć będzie o in te resy  
m as p racu jących , to p o tra fią  oni 
pokrzyżow ać w szystk ie  p lany  w o­
jen n e  i zapew nić pokój narodow i 
n iem ieckiem u. N a nas w szystk ich  
spada odpow iedzialność rów nież 
p rzed  robo tn ikam i w szystk ich  k ra ­
jów , k tó rzy  ta k  sam o ja k  m y, n ie  
chcą dopuścić do now ej k a ta s tro fy  
w o jennej" .

Konkurs „Słowa*1
Zdjęcie 

konkursowe Nr 5

Jedna z czołowych lekkoatletck  
warszawskiego AZS-u Lena Za­
łuska na konkurs fotograficzny  
„Słowa" przysłała zdjęcie z Tatr.

Dziś 4 strony 
Cena 15 groszy

Berlin 6. 7.
ADN donosi z Duesseidorfu, że w  dniach 3 i 4 bm. w  referendum  

ludowym  przeciwko rem ilitaryzacji i za zawarciem  traktatu pokojo­
w ego uczestniczyło w  Trlzonii 20.49 0 osób. 95 proc. głosujących w ypo­
wiedziało się przeciwko rem ilitnry zacji i za traktatem pokojowym . 
W dolnej Saksonii w  ub. czwartek przed południem 1.355 na 1.574 u- 
czestniczących w  referendum  wypo w iedziało się przeciwko rem ilitary­
zacji.

Depesze z Niemiec donoszą:

walka przeciwko „planowi 
Schumana"
walka przeciwko remilitaryzacji 
walka przeciwko zakazowi FDJ



Władze francuskie 
znowu prześladują
b ru ta ln ie  P o la k ó w

Paryż 6.7
M L/LA D ZE francuskie w  dal­

szym ciągu prześladują Po­
laków, mieszkających we Francji.

Dnia 3 Iipca, o godz. 6 rano został 
aresztowany w swym mieszkaniu 
w Barlin (Pas de Calais) Stefan 
Lindner, sekretarz generalny Pol­
skich Sekcji 1 G rup Językowych 
przy Związkach Zawodowych 
Górników.

Policja brutalnie odmówiła żo­
nie L indnera oraz jej 4-gu dzie­
ciom wszelkiego kontaktu z a- 
resztowanym.

Mimo interw encji Związku Za­
wodowego Górników, prefektura 
w  A rras nie udzieliła wyjaśnień 
ani co do przyczyn aresztowania, 
eni co do obecnego miejsca poby­
tu  Lindnera.

Związki Zawodowe Górników 
CGT w  Nord 1 Pas de Calais o- 
głoslly kom unikat, wzywający 
wszystkich górników do akcji 
protestacyjnej przeciwko bez­
podstawnemu aresztowaniu pol­
skiego działacza związkowego.

Prokuratura tetieraiiska
p rzyg o to w u je

akt oskarżenia
p rz e c iw k o

niektórym pracownikom 
b. A . I. T. N.

TEHERAN, 6.7.
F J  YREKTOR ra fin e r ii w  A ba- 

dan ie  — Ross zapow iedział 
dalsze zm niejszenie p rod u k c ji za­
k ładów  od początku p rzy sz łeg a  ty ­
godnia. Zaznaczy! on, że w s trzy ­
m an ia  p rod u k c ji n a fty  n ie  odbije 
się szybko n a  w ew nętrznym  ry n k u  
irańsk im , gdyż I ra n  d ysponu je  za ­
pasam i n a f ty  n a  ok res 3 lat.

M edżlis w  dalszym  ciągu o b ra ­
du je  n ad  sp raw ą b. A n g lo -Irań - 
skiego T ow arzystw a N aftow ego. W 
zw iązku ze w zrasta jący m i tru d n o ­
ściam i finansow ym i Iran u , p re ­
m ie r  M ossadik  zapow iedział roz­
p isan ie  pożyczki w ew nętrznej.

Mimo ostrych protestów ze 
strony brytyjskiej, rew izja w 
mieszkaniu teherańskiego rep re ­
zentanta AITN — Seddona trw a 
nadal. Kola brytyjskie w Tehe­
ranie zaniepokojone są zapo­
wiedzią prokuratu ry  teherań- 
skiej o przygotowaniu aktu  os­
karżenia przeciwko niektórym  
pracownikom b. AITN oskarżo­
nym o „nielegalną działalność".

G rupa deputowanych zlcżyła 
wniosek, aby o wynikach bada­
nia dokumentów, znalezionych 
w aktach b. AITN powiadomio­
ny był cały naród Irański.

Ważne
dla wyjeżdża:ącycli

W rocznicę doniosłego układu
Rok noiuego etapu diuócli narodom 
zaprzyjaźnionych w tualce o pokój

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

D O K  temu, szóstego lipca, został zawarty układ między Rzeczy­
pospolitą Polską a N iem iecką Republiką Demokratyczną, doty­

czący zatwierdzenia granicy na Odrze 1 Nysie, jako ustalonej n ie­
naruszalnej polsko - niem ieckiej granicy pokoju i przyjaźni. Był to 
akt o olbrzym iej doniosłości h istorycznej, przekreślający haniebną  
przeszłość stosunków polsko - n iem ieckich — przeszłość w ypełnioną  
pożogą, zniszczeniem, krzywdą i nienaw iścią. Układ w  Zgorzelcu, ja ­
ko pierwszy akt polityczny om aw iający spraw ę granicy między P ol­
ską a Niem cam i, dał początek układom następnym, z których każ 
dy był pogłębieniem, rozszerzeniem  i wzm ocnieniem  poprzednie 
go i których uwieńczeniem  był ostateczny akt delim itacyjny, w  
Frankfurcie, 27 stycznia 1951 r.

M  AZW A „Zgorzelec" s ta n ie  się 
^ ̂  na  zaw sze p ięknym  sym bolem  
przełom u w  sto sunkach  p o lsko -n ie- 
m ieckich , b ia ły m  kam ien iem  p rzy­
d rożnym  na e tap ie  zw ycięstw  n ad  
faszystow ską spuścizną. I n ie  
p ierw szym  kam ien iem , i nie. na 
p ierw szym  e tap ie : ju ż  daw no przed 
ty m  h isto ria  uczyniła zak rę t, n a  
k tó ry m  s ta c ja  „Zgorzelec" pop rze­
dzona b y ła  szerok im  i d ługim  tra k  
tem  przem ian .

PRZED ZGORZELCEM 
DOKONAŁO SIĘ WIELE

'~7 G O RZELEC n ie  był na  począt- 
k u  — przed  n im  dokonało  się 

w iele  po obydw u stronach  gran icy  
na  O drze i N ysie, po to  w łaśnie, 
aby  a k t  zgorzelecki mógł w  żyzną 
g lebę zapuścić korzenie, po to, aby  
rozw ija ł się da le j, w ydaw ał ow oce 
przy jaźn i, so juszu  i w spółpracy.

Na K rajow ym  K ongresie  Z jedno­
czeniow ym  P olsk ich  Zw iązków  Bo­
jow ników  o W olność i D em okrację  
w  W arszaw ie  w  1949 r„  W ilhelm  
P ieck  pow iedział:

„Z bardzo ciężkim  sercem i 
przychodzi mi, jako Niem cowi, 
przem awiać do Was, zwłaszcza  
w  dniu- dzisiejszym . W tym sa­
mym dniu bowiem  przed dzie­
sięciu laty  barbarzyńcy h itle ­
row scy napadli , na W asz kraj, 
rzekomo w im ieniu narodu n ie­
m ieckiego i zadali narodowi pol­
skiem u tyle mąk i cierpień. Ro­
zumiem uczucia, jakie zrodziły 
się stąd w narodzie polskim ly 
stosunku do narodu niem ieckie­
go. Lecz teraz powstają nowe  
Niem cy, które chcą żyć w przy­
jaźni i pokoju z narodem pol­
skim... W Niem czech Prezydium  
N iem ieckiej Rady Narodowej 
oraz K om itet Bojow ników  o Po­
kój uznały dzień 1 września — 
rocznicę napadu na Polskę — za 
Dzień Pokoju. W dniu tym we 
wszystkich wielkich miastach i 
zakładach pracy odbyły się o l­
brzym ie m anifestacje na rzecz 
pokoju i przeciwko im periali­
stycznym  podżegaczom w ojen­
nym...".

BÓJ O NOWY
Ś w i a t o p o g l ą d

£  >  D C H W IL I zw ycięstw a A rm ii 
R adzieckiej n a d  h itle ryzm em  

trw a  w e W schodnich  i Ś rodko­
w ych N iem czech n iep rze rw an y  bój 
o ta k ie  p rzew artośc iow an ie  pojęć, 
św ia topoglądów , w yobrażeń , aby 
w alk a  p rzeciw  im peria lizm ow i s ta ­
ła  się najw yższym  nakazem , a o- 
b ro n a  poko ju  n a jb a rd z ie j um iło ­
w anym  obow iązkiem , n a jśw ię t­
szym  hasłem .
7 G O R ZELEC nie by l n a  początku! 
^  N a początku by ł łopoczący czer­

w ony sz tan d a r za tk n ię ty  na  B ra ­
m ie B ran d en b u rsk ie j, a w ślad  za 
n im  epokow e p rzeobrażen ie  u s tro ­
ju : z likw idow anie m onopolów , jun 
k ie rstw a , znacjonalizow anie  p rze­
m ysłu, w ielka re fo rm a  ro ln a , m o­
n u m en ta ln e  p rzeobrażen ia  w dzie­
dzin ie k u ltu ry , pedagogiki i o św ia­
ty , n iezm ordow any  w ysiłek  dzia­
łaczy d em okracji i postępu, bezli­
to sne  zasypyw anie rozsądn i faszyz­
m u, bezkom prom isow e ro zp ra w ia ­
n ie  się z n iedob itkam i H itlera .

Po obu stro n ach  g ran icy  na  O-

Krwawa masakra 

w Bejrucie

Lban protestuje
p rz e c iw k o  p la n o m  
u c zy n ie n ia  z  n iego  
b a z y  s tra te g ic zn e j

B ejrut 6.7
A A T B E JR U C IE  odbyła się po- 

tężn a  d em o n s trac ja  m as 
p racu jący ch  przeciw ko polityce 
im peria lis tów  am ery k ań sk ich  i 
b ry ty jsk ich , dążących  do p rze­
k sz ta łcen ia  L ib a n u  w  bazę  s tr a te ­
giczną. P rzeciw ko  dem o n stru jący m  
sk ie row ano  oddziały  policji, k tó ra  
o tw orzy ła  ogień.

K ilku  d em o n stran tó w  zostało za 
b itych , a w ie lu  ran n y ch . Z brodnia 
ta  w yw ołała  ogrom ne oburzenie 
całego społeczeństw a libańskiego.

Pogrzeb  zam ordow anych  s ta ł się 
w ie lką  d em o n s trac ją  przeciw ko 
im peria lis tom  i ich zausznikom .

mieiscewssci
w strefie pogranicznej
W ZW IĄ ZK U  z sezonem  u rlo p o ­

w ym  osoby, u d a jące  się do 
m iejscow ości w  stre f ie  n ad g ran icz­
nej pow inny  pam iętać , że podob­
n ie  ja k  i w  ub. r. m uszą zaopatrzyć 
się w  w ażny  d okum en t z fo tografią  
stw ie rd za jący  tożsam ość osoby, za­
św iadczenie z zak ładu  pracy, lub  
zak ładu  naukow ego  oraz k a r tę  m el 
dunkow ą (dla osób pow yżej la t  16), 
zaś m ieszkańcy w si zaopatrzyć się 
w  zaśw iadczen ia  ZSCh.

Zaśw iadczen ia  pow inny zaw ierać 
dan e  p ersonalne  w yjeżdżających, 
m iejsce dokąd  się uda ją , cel w yjaz 
du  i czas pobytu .

D la w czasow iczów , poza d o k u ­
m entem  tożsam ości, w ysta rczą  skie 
ro w an ia  F und u szu  W czasów P ra ­
cow niczych, potw ierdzone przez oś 
rodek  F. W. P.

Formalności meldunkowe powin­
ny być załatwione w ciągu 24 go­
dzin po przybyciu na miejsce. Obo­
wiązek zameldowania nie dotyczy 
osób, których czas przebywania w 
strefie nadgranicznej nie p rzekra­
cza 24 godzin.

P oruszan ie  się w  s tre fie  n a d g ra ­
nicznej w  porze dziennej m oże się 
odbyw ać w  g ran icach  re jo n u , o k re ­
ślonego w  zaśw iadczeniu . P o ru sza ­
nie  się n a to m iast w  pasie  2 km . od 
lin ii gran icznej, odbyw ać się może 
ty lko  w  re jo n ach  w yznaczonych i 
podanych  do w iadom ości poprzez 
ogłoszenia n a  d anym  teren ie .

O soby  n iep racu jące , k tó re  za­
m ierza ją  udać  się do s tre fy  n a d ­
gran icznej w  celach  w ypoczynko­
w ych, obow iązane są posiadać ze­
zw olenia n a  w yjazd, w ydane przez 
P rezyd ium  R ady N arodow ej w łaś­
ciw ej dla m iejsca ich zam ieszkania.

d rze i N ysie odsun ię ty  został k a ­
p ita ł od w ładzy, a s te r  rządów  u - 
j $ a  k la sa  robotn icza. I to  je s t n a j­
po tężniejsza dźw ignia, n a  k tó re j 
w zniósł się do życia Zgorzelec i ty ­
siące innych , zarów no codziennych 
ja k  m onum en ta lnych  przejaw ów  
ze w szystk ich  dziedzin życia spo­
łecznego, d a jących  znać o now ej 
erze  w spółżycia m iędzy P o lską  a 
N iem cam i.

W SPÓLNIE WALCZYMY 
O POKÓJ 

p  REZY D EN T B ieru t, podczas 
* w izyty  w  B erlin ie  zacy tow ał w  

sw ym  przem ów ieniu  ta k ie  słow a 
W ilhelm a P iecka:

 H istoria nas uczy, nasza
'w łasn a  historia, że droga wojny  

prowadzi do zguby narodu. Lud 
niem iecki, usadowiony w samym  
sercu Europy, może zdobyć szczę 
ście i dobrobyt jedynie w pokoju 
i przyjaźni z innymi ludami, w  
szczególności z wolnym i ludami 
Wschodu. W ychowujem y więc  
nasz lud w duchu internacjona- 
listycznym . w duchu zbliżenia  
ludów, pokojowego współżycia  
ze sw ym i sąsiadami... Niem ieccy  
im perialiści na przestrzeni jed ­
nego pokolenia dwukrotnie na­
rzucali ludom wojnę. Dziś, jako  
agenci am erykańskiego im peria­
lizmu. pragną rozpętać trzecią 
wojnę. Ale lud nie chce wojny. 
Dlatego wypowiadam y im peria­
listycznym  podżegaczom w ojen­
nym  nieubłaganą walkę...". 
Zgorzelec pow sta ł na  bazie  in ­

te rn ac jo n a lizm u . N a bazie  epoko- . 
w ych przem ian  ustro jow ych , w o - | 
p a rc iu  o w s p ó l n o t ę  in te resó w  j 
polskiego i niem ieckiego ludu. I n a  i 
te j sam ej p odstaw ie  ro śn ie  n ie ­
przezw yciężony szaniec so juszu  
polsko -  n iem ieck iego  przeciw  p la ­
nom  im peria lis tycznych  agresorów . 
Zgorzelec n ie  by ł na  początku  — 
był jed n y m  z ogniw  łańcucha o- 
siągn ięć w e w znoszeniu b a rie ry  
pokoju , ciągnącej się w poprzek 
całego św ia ta  i zdolnej zatrzym ać 
sw ą m ocą każdy  a ta k  faszyzm u.

Z. Rzeplińska

N A  B U D O W L A C H  S O C J A L I Z M U
T

Zakłady im. gen. Karola Świerczewskiego 
w Warszawie

dzięki rozbudowie zwiększą 
trzykrotnie swoją produkcję
Dalsze postępy prac w „Częstochowie”

TM  AKŁADY W yrobów Precyzyjnych im. Karola Świerczewskiego  
w  W arszawie zostaną do końca lipca br. zreorganizowane i staną  

się jednym i z najw iększych zakładów w  Polsce, produkujących m a­
sow o narzędzia i przyrządy pomiarowe

Naród angielski 
woła:
„Jankes i — w r a c a jc 'e 
do do m u !”

Londyn 6.7

W  ŚRODĘ, 4 bm . w  L ondynie 
odbyły  się w ie lk ie  uroczy­

stości z okazji św ię ta  narodow ego 
S tanów  Z jednoczonych, tzw . D zień 
N iepodległości. W k a ted rze  św. P a  
w la  odbyło się u roczyste  nabożęń 
stw o, w  k tó ry m  udział w zięła  k ró ­
low a ang ielska i następczyn i tro ­
n u  w  tow arzystw ie  E isenhow era  i 
członków  rząd u  b ry ty jsk iego .

Podczas defilady oddziałów a- 
merykańskich z tłum u zgroma­
dzonego przed katedrą rozległy 
się okrzyki: „Jankesi wracajcie 
do domu!" oraz „Wielka B ry ta­
nia dla brytyjczyków!" Jedno­
cześnie posypały się ulotki gło­
szące, iż USA chcą użyć B ry ty j­
czyków jako mięsa armatniego, 
a cały k raj zamienić w bazę dla 
bombowców atomowych. Poli­
cja  aresztowała wiele osób.
Na bankiecie  w ydanym  na cześć 

E isenhow era  ang ielsk i m in ister 
sp raw  N zagran icznych  M orisson w  
przem ów ien iu  pełnym  w iernopod- 
dańczych ukłonów  nazw ał E isen­
h o w era  „pierw szym  obyw atelem  
a tlan tyck im ".

Naród włoski wypowiedział się w wyborach

za pokojem

Należy zorganizować f o n t  pracy,

demokracji i pokoju

mówi Palmiro Togliatti
Rzym 6.7

N A PLENUM KC W łoskiej P artii Kom unistycznej referat po­
św ięcony polityce w ew nętrznej i zagranicznej W łoch w ygło­

sił Palm iro Togliatti, który ośw ia dezyt m. in.:

N a  łe re n ie  naszeg o  
w o je w ó d z tw a

znajdują się jeszcze
ogniska stonki
W  c iq gu  n o jb liższeg o  
tygodn ia

trzeba przeprowadzić 
dokładną lustracją
pól z ie m n ia c z a n y c h

W w fh ik u  o s ta tn ich  lu s tra c ji  u - 
p raw  ziem niaka  i pom idorów  w y ­
k ry to  w  w o jew ództw ach: zielono­
górskim , szczecińskim  oraz częścio­
wo w  w oj. poznańskim , w rocław ­
skim  i koszalińsk im  now e ogniska 
s tonk i z iem niaczanej. O gn iska  te 
p ow sta ły  w  w y n ik u  n ieuw ażnego  
p rzep ro w ad zan ia  lu s tra c ji  pól ziem  
niaczanych.

Jeżeli w  najbliższych dniach nie 
zostaną w ykryte i wyniszczone 
wszystkie, przeoczone dotychczas, 
ogniska stonki ziem niaczanej, może 
powstać niebezpieczeństwo dalsze­
go rozprzestrzenienia się tego groź­
nego szkodnika, ponieważ w p ierw ­
szych dniach lipca larwy stonki za- 
grzebują się w  ziem ię dla przepo­
czwarzenia się i trudno je  w tedy  
wykryć.

A by sku teczn ie  p rzeprow adzić 
w yniszczanie stonk i. M in isterstw o  
R oln ic tw a poleciło  P rezydiom  R ad 
N arodow ych  w ym ien ionych  pow y­
żej w ojew ództw  przeprow adzić  na  
podległym  im  te ren ie  w  ciągu n a j ­
bliższego tygodnia, nadzw yczajną  
lu s tra c ję  p rzeciw stonkow ą oraz 
w n ik liw ą  k o n tro lę  sp raw nego  w y­
k onan ia  te j lu s trac ji.

Jednocześnie M inisterstwo Rol­
nictw a zwraca się do wszystkich  
chłopów z wezw aniem , aby w zm o­
gli czujność i w ysiłk i w  zespoło­
wych i indyw idualnych poszukiw a­
niach stonki i zwalczaniu w ykry­
tych ognisk tego groźnego szkodni­
ka upraw ziem niaczanych.

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
— Te psy  są  straszn ie  m ą ­

dre, proszę pana! Często n a ­
w e t m ądrzejsze  od sw oich  pa-

' nów !
— W iem  o ty m  doskonale, 

przecież sam  m a m  takiego  psa!

|TR U C H O M IEN IE w  zak ładach
now ych działów , spow oduje 

trzy k ro tn y  w zrost p rodukcji pod 
w zględem  ilości, znacznie zw iększy 
się tak że  różnorodność a so rty m en ­
tów.

Czyni się o sta tn ie  przygo tow ania 
do u ruchom ien ia  now ej, o lbrzym iej 
ha li p rodukcy jnej o pow ierzchni 
k ilk u n astu  tysięcy  m etró w  k w a d ra ­
tow ych. H ala, now ocześnie w ypo­
sażona, posiada ju ż  w szelkie u rz ą ­
dzenia san ita rno -h ig ien iczne  jak : 
obszerne szatnie, um yw alnie , n a ­
try sk i. cen tra ln e  ogrzew anie. W krót 
ce h a la  o trzym a rów nież u rządze­
n ia  k lim atyzacy jne.

WNET RUSZY TRZECI „MAR­
TEN" W CZĘSTOCHOWIE

D O  uruchom ien iu  dw óch p ie rw - 
* szych pieców  m artenow skich . 

b ohaterscy  budow niczow ie now ej 
sta low ni h u ty  ..Częstochow a“ nie 
osłab ili n a  chw ilę  tem pa prac. N a­
by te v7 dotychczasow ej p racy  do­
św iadczenia, w yzysk iw ane są w  
pełni w  celu jak  najw ydatn ie jszego  
skrócen ia  te rm in u  pełnego u rucho­
m ienia tego obiektu.

W chw ili obecnej dobiega ią już  
końca p race  p rzy  budow ie sk lep ie­
n ia trzeciego pieca m artenow skiego, 
rozpoczęto rów nież m ontaż trzonu  
czw artego pieca. B rygady  m o n ter­
sk ie  p rzystąp iły  już  do budow y d ru  
giej b a te rii ezadnic. k tó re  przygo­
tow yw ać będą gaz d la  now ych pie­
ców.

R ównolegle do rozbudowy hu­
ty „Częstochowa" trwa budowa 
osiedla hutniczego. P ierwsza część 
tego osiedla została ukończona 
wiosną br. Hutnicy otrzymali 9 
nowoczesnych bloków, które po­
m ieściły około 250 rodzin. W tych 
dniach zostały ukończone dalsze 
3 bloki w  osiedlu nr 2, które od­
dano załodze huty „Częstochowa". 
Dalsze 3 bloki będą ukończone je-  
sienią br.

„G O RZÓ W  WNET RUSZY
O  UDOW N ICZOW IE Z akładów  

W łókien Sztucznych w  Go­
rzow ie odnoszą codziennie now e 
zw ycięstw a. W dniu  5 bm. d y rek ­
to r  naczelny  budow y H enryk  E j-  
c h a r t o trzym ał m eldunek: „b ry ­
gada m ontażystów  urządzeń  dzia­
łu polim eryzaeyjnego ukończyła 
sw oje zadanie".

RaiJosna w ieść pobudza rałogi 
innych  działów  do dalszego w y tę­
żonego w ysiłku . B rygady  m on ta­
żystów  i m echan ików  ilu s tru jące  
u rządzenia w  dziale obróbki w iók 
na  o raz w  w ykańczaln i zespoły 
przeprow adzające  p róby  działan ia  
ag regatów  ukończonego już  dzia­
łu  chem icznego oraz oddziałów  
pom ocniczych w spółzaw odniczą w  
ja k  najszybszym  w ykonan iu  pow ie 
rzonych im  zadań. M ontażystom  
pom agają  m łodzi robo tn icy  szko­
leni w  G orzow ie pod k ierunk iem  
tak ich  dośw iadczonych fachow ców , 
ja k  b rygadzista  Z ygm unt L isiec­
ki, spaw acz E dm und W asilew ski, 
m a js te r  S tan isław  Mozoł czy g ru ­
pow y Longin Lew icki.

NOWY PIEC W HUCIE BOBREK
\ \ f  DNIU 4 bm. u ruchom iony zo 

s ta ł w  hucie  B obrek" z re ­
ko nstruow any  w ielk i piec h u tn i­
czy. P iec ten  został p rzebudow any  
ze sta rego  pieca, całkow icie zm e­
chan izow any  i zm odernizow any. 
W ydajność jego na sk u tek  p rze ­
prow adzonej m echan izacji i m o­
dern izacji zw iększy się o 50 proc. 
w  po rów naniu  z w ydajnością  s ta ­
rego pieca.

Rekonstrukcja pieca została  
opracowana przez konstruktorów  
huty „Bobrek". U rządzenia m e­
chaniczne jak i elektryczne w y ­
konane zostały przez załogę hu­
ty.

Surowe kary
na spekulantów
i szkodników

gospodarczych
ORGA NA P ro k u ra tu ry  G ene­

ra ln e j i M ilicji O by w ate l­
sk ie j p row adzą energ iczną w a l­
kę  ze sp eku lac ją , nadużyciam i i 
szkodnictw em  gospodarczym . W 
w yniku  te j w alk i zapad ł szereg 
w yroków  sądow ych i orzeczeń 
kom isji sp ecja lnej.

W osta tn ich  dn iach  odbył się 
w Poznan iu  proces F elik sa  M a­
tuszew skiego, w łaściciela  sklepu 
w łók iennicze - g a lan te ry jn eg o  w 
K rotoszynie, oskarżonego o g ro ­
m adzen ie  w  celu sp eku lac ji 
w ie lk ich  ilości to w aró w  w łó ­
kienniczych jak  pończochy d am ­
skie, sk a rp e tk i m eskie i dziecię­
ce, krepony, w stążk i, dam skie 
kom plety  b aw ełn iane  itp.

M atuszew ski został skazany  na  
3 la ta  i 6 m iesięcy w ięzienia n- 
raz  konfisk a tę  tow aru .

W  Łodzi zapad ł w yrok  w  sp ra ­
w ie L eona M isiaka, k ierow nika 
h u rto w n i C en tra li OdiieŻJiwej w 
W ieluniu  i M ieczysław a G łow a­
ckiego — rach m istrza  te j h u r ­
tow ni, oskarżonych o Jz ia łan ie  
na  szkodę in teresów  gospodar­
czych Polski L udow ej p r / f z  
sp rzedaw an ie  tow arów  z h u rtó w  
n i po cenach znacznie wyższych 
n iż urzędow e. N a ław ic o sk a r­
żonych zasiad ła  rów nież A nna 
W esołow ska, w łaścicielka p ry -  i 
w atnego  s tra g a n u  w  W ieluniu  j 
oskarżona o w spółdziałan ie  z 
M isiakiem  i G łow ackim  w  sp e­
k u low an iu  w yrobam i pończosz­
niczym i.

Sąd skazał M isiaka, G łow ac­
kiego i W esołow ską na  kary  po 
3 la ta  w iezienia.

W ybory sam orządow e w e W ło­
szech stanow ią  w ie lk i ' sukces sił 
p oko ju  i dem okracji. P ro c en t gło­
sów  oddanych  n a  p a rtie  postępo­
w e n iew ątp liw ie  przekroczy cy frę  
40, a le  śc isła  cy fra  n ie  m oże być 
podana poniew aż rząd  za ta ił w y ­
n ik i w yborów  w  w ielu  gm inach.

G łosy oddane na  lis ty  postępo­
w e są  w yrazem  św iadom ego św ia­
topoglądu  kom unistycznego, soc ja­
listycznego i dem okratycznego w y 
borców .

N asi p rzeciw nicy  w  odpowiedzi 
n a  rezu lta ty  w yborów  zam ierzają  
w ydać ustaw ę, w prow adzającą  za 
kaz s tra jk ó w , k tó re obecnie są  jedy 
nym  środkiem  m as p racu jących  
w  w alce o chleb.

N a odcinku polityk i zag ran icz­
n ej, n as i przeciw nicy chcą jeszcze 
b ard z ie j w łączyć W łochy do a g re ­
syw nych  p lanów  im peria lis tycz­
nych. W  dw a tygodnie po w ybo­
rach  oddail oni po rt w łoski do d y s­
pozycji am ery k ań sk ich  sił z b ro j­
nych, a  w  N eapolu zezw olono na  
zorganizow anie am erykańsk iego  do 
w ództw a wojskow ego.

W w yborach sam orządow ych na 
ród  w łoski w ypow iedział się za 

pokojem . Naszym  zadan iem  je s t 
zorganizow anie silnego fron tu  p ra 
cy, d em okracji i pokoju.

N ależy łączyć konieczność głębo 
, k ich  przem ian  społecznych i poli- 
! tycznych z dążeniem  do u tw orze- 
i n ia  b loku sił, k tó re  m ogłyby p rze- 
I m ian  ty ch  dokonać. W iążą się z 

tym  n as tęp u jące  zagadnien ia:
- 1 . re fo rm a  ro lna, rozszerzenie 

je j i w a lk a  o n ią  rów nież w  tych  
okręgach , w  k tó ry ch  dotąd  n ie  by 

j ła prow adzona.
2. y /a lka  o refo rm y  na  odcinku 

I p rzem ysłu ,
3. k o n k re ty zac ja  „p lanu  p racy " 

| odpow iednio do obecnych w a ru n -  
| ków,
] 4. szeroka re fo rm a społeczna dla

zaspokojen ia  e lem en ta rn y ch  po ­
trzeb  obyw ateli w  zw iązku  ze 
spadkiem  stopy życiow ej narodu  
i obniżaniem  rea ln e j w artośc i 
płac.

J e s t  rzeczą oczyw istą — zakoń­
czy! T oglia tti sw e przem ów ienie 
— że w szystko, co p roponujem y i 
czego k ra j po trzeb u je  -— je s t n ie­
m ożliw e do rea lizac ji bez p row a­
dzenia po lityk i pokoju.

Pc wstał port
5-ciu mórz

N a tra s ie  k a n a łu  W ołga — 
Don (ZSRR) pow sta ło  now e m ia­
sto, dotychczas n ie oznaczone' na  
żadnej m apie. B udow niczow ie k a ­
na łu  n azyw a ją  to m iasto  P ia ti-  
m orsk  — portem  5 m órz. T u ta j bo ­
w iem  zbiegać się będą szlaki w od­
ne  prow adzące z m orza Czarnego, 
Azowskiego, K aspijsk iego, B a łtyc­
kiego i B ia łego



L I P I E C

Piątek
Ł ucji, D om in ik i

W schód słońca — godz. 3.22, 
Eachód słońca — godz. 19.58.

Spacerkiem

W RO CfcAW H

O biad czy  w y k ła d
W R O C Ł A W S K IE  P rzem ysłow e  

Zjednoczen ia  B udow lane nr 1 
i 2 oraz C entralne B iuro S tu d ió w , 
p rzy  ul. S ta lin g ra d zk ie j 10, posia- 

. d a ją  jed n ą  sto łów kę.
W edług harm onogram u u łożone­

go przez k iero w n ic tw o  te j sto łó w ki 
Z jednoczen ie  n r 1 o trzym u je  obia­
d y  od godz. 15,15, a pozostałe  in ­
s ty tu c je  przed tem .

W szystko  za te m  
było  by  w  porząd  
ku , g d yb y  nie p e ­
w na  drobna, acz 
w cale n ie  łagodzą­
ca okoliczność.

W Z jednoczen iu  
n r 1 pracu je k ilk u  
stu d en tó w  N O T-u , 
k tó rzy  w ed ług  roz 
porządzenia m in i­
sterstw a  opuszcza­
ją zak ład  ju ż  o 
godz. I i - e j ,  aby  
zdążyć na w y k ła ­
dy rozpoczynające  
się o 15-ej. S tu ­
denci jed n a k  przed  
spożyciem  straw y  

duch o w ej chcieliby posilić się stra  
w ą  doczesną i — zjeść  po pracy  
obiad. A le  nie mogą. Bo obiady  
dla ich in s ty tu c ji w y d a je  się do ­
piero o godz. 15,30. A n i m in u ty  
w cześniej.

D ziw ny jes t sto su n ek  k iero w n ic­
tw a  sto łó w ki do m łodzieży  p racu­
jącej. D ziw ny  — i bezkom prom i-  
to w y .

A lbo  obiad —  m oi panow ie  — 
albo w yk ła d . — I już.

(Ana)

T abliczka m nożenia
O G ŁA SZA M l” O lim piadę M ate­

m atyczną . Mogą 10 n ie j w ziąć  
udzia ł w szyscy  w rocław ian ie o- 
prócz kasjerów  ze stac ji ko le jow ej 
W rocław  - G łów ny.

N ależy rdzw ią-  
zać następu jące  
zadanie: Ob. F. W. 
zapłacił za b ilet 
z  N idzicy  do W ro­
cław ia 40 zł. W e  
W rocław iu  od n a ­
byw ającego b ilet 
na drogę po w ro t-  
ną kasjer o k ienka  
1-go zażądał 41 zł 
44 gr. drugiego —  
40 zł 80 gr., a 6-go 
43 zł 80 gr.

P ytanie: Ilu  z w y m ien io n ych  k a ­
sjerów  zna tab liczkę  m nożenia .

Zadanie ła tw e. O to praw id łow a  
odpow iedź:

W szyscy  w y m ien ien i ka s jerzy  
n ie  znają reguł prostego m nożen ia  
i dlatego w chodzą  w  ko liz ję  z Pań  
stw ow ą  K om isją  C ennikow ą!

(BB)

Ż y w o tn y  problem

Robotnicy Pafawagu, murarze i lekarze

czczą Święto Odrodzenia
podejmowaniem zobowiązań produkcyjnych

W  halach maszych 
w  laboratoriach i na budowach 
poważnie wzrastają zobowiązania

S Ł O W O  P O L S K I E Str. i

V I Sesja

MRN

T  R A W N 1K I okalające fosę  m ie j­
ską  przy  P odw alu  O ław skim , 

Ś w id n ic k im  i M iko ła jsk im  w  d a l­
szym  ciągu w y k o rzy s ty w a n e  są 

ja ko  tereny  p la ­
żow e., P iszem y „w 
da lszym  ciągu" 

O ila tego , że ju ż  raz 
'  porusza liśm y na  

lam ach nasze j ga­
ze ty  ten  d rażliw y  
problem . O kazało  

l się, że  przeszły  
' nad n im  do p o ­

rzą d ku  dziennego  
nie ty lk o  k o m p e­
ten tn e  porzą d ko ­
w e  c zyn n ik i, ale 

rów nież grom ady upartych  p lażo­
w iczów . •

D latego jeszcze raz p rzyp o m in a ­
m y  re fera to w i parków  i p lan tacji 
M RN , że spraw a ochrony p rzyrody  
na teren ie  W rocław ia je s t p ro b le ­
m e m  in te re su ją cym  lw ią część  
m ieszka ń có w  naszego grodu.

(W er)

DZIEŃ 9 i 10 lipca zwołana 
'  została VJ sesja M iejskiej Ra­

dy N arodow ej m. W rocław ia. Sesja 
odbędzie się w sali posiedzeń MRN 
ul. Sukiennice 9, II piętro. . ,

Po spraw ozdaniu z w ykonania u- 
chwal Rady, nastąpi uchw alenie 
planu pracy na III kw artał, po czym 
Oddział G ospodarki M ieszkaniowej 
złoży spraw ozdanie z  zaspokojenia 
potrzeb mieszkaniowych, tych oby­
w ateli, k tórzy zajm ują pom ieszcze­
n ia w budynkach zagrożonych.

W  drugim  dniu om aw iane będą 
spraw y szkół i przedszkoli. (W-y)

\ V 7 CAŁYM kraju trwają wzm ożone przygotowania do obchodu 7- 
m ej rocznicy ogłoszenia M anifestu Lipcowego. Robotnicy i pra­

cow nicy wszystkich gałęzi produkcji pragną powitać nadchodzące 
Św ięto W yzwolenia nowym i sukcesam i produkcyjnym i, podniesie­
niem wydajności pracy i efektyw nym i w ynikam i na polu w alk i o 
zm niejszenie kosztów produkcji.

O  OBO TN ICY  P ań stw o w ej F a b -  
ry k i W agonów  p rzy stąp ili do 

rea lizac ji pod jętych  zobow iązań 
lipcow ych. M asów ki pośw ięcone 
Czynow i L ipcow em u odbyły  się na  
w szystk ich  oddziałach  i h a lach  p ro ­
d u k cy jnych  P afaw ag u . G lobalna 
w arto ść  p od ję tych  przez p a fa w a - 
gow ców  zobow iązań je s t o lbrzym ia 
i w yraża  się sum ą k ilk u se t ty s ię ­
cy złotych.

Tak na przykład — zebrani na 
w iecu w  dniu 4 lipca br. robot­
nicy i pracownicy 4-go wydziału  
produkcyjnego zgłosili do pre­
zydium m asówki 322 indyw idual­
ne i zespołowe zobowiązania 
przedstawiające realną wartość 
38-miu tysięcy złotych.
Na apel h u tn ik ó w  z C horzow a od ­

pow iedzieli pod jęciem  zobow iązań 
lipcow ych pracow nicy  w ro c ław ­
skiej S łużby Z drow ia.

L ekarze  i pomocniczy personel 
istniejącego przy Zakładzie Lecz­
nictw a Pracowniczego, Labora­
torium Bakteriologiczno - anali­
tycznego (Piać Solny) uczczą 
Św ięto W yzwolenia ponadplano­
w ą ilością roboczo-godzin.
Przez  ca ły  lip iec  n ie  w y łącza jąc  

n iedziel i św ią t L ab o ra to riu m  przyj 
m ow ać będzie zg łaszających  się p a ­
cjentów .

P ow ażne zobow iązania podjęli 
robo tn icy  Z arząd u  B udow lanego — 
ZBM -2 w e W rocław iu .

Załoga s to la rn i w  ponadłiczbo- 
w ych godzinach w ykona z o d pad­
ków  drzew nych  100 bieżącym  m e t­
rów  ogrodzenia o raz przeprow adzi 
sto la rk ę  na  budow ach  p rzy  ulicy 
Ś lężnej i D yrekcy jnej. Z obow iąza­
n ie  sto larzy  w y raża jące  się liczbą  
1.400 roboczo-godzin o w artości 
3 500 zł, p rzyśpieszy  w  dużym  sto­
pn iu  zakończenie p ia ć  b u d o w la ­
n ych  p rzy  w spom nianych  ulicach.

Zespół budow lany zatrudniony 
przy konserw acji gm achów Sądu 
W ojewódzkiego, skróci czas rolińt 
o 192 dni, co przyniesie 2.132 zł o- 
szczędności.
M alarze ZBM -2 zobow iązali się 

skrócić te rm in  m alo w an ia  1580 m  
j kw . ob iek tów  o całe 10 dni, oszczę- 
I d za jąc  p rzy  ty m  5.888 roboczo-go- 
j dzin. • N

E kipa ślu sa rsk a  b ry g ad ie ra  G on- 
dy ry  w ykona w  C zynie L ipcow ym  

140 sz tuk  w sporn ików  do sz tu k a - J te r ii  scenicznej'. Z zaoszczędzonego

Studenci budują
D o m y  A k a d e m i c k i e
T"\ N IA  10-go b.m. 30-osobow a 
”  robocza b ry g ad a  s tu d en ck a  

rozpoczyna p racę  p rzy  budow ie 
D om ów A kadem ick ich .

Dom y m ieszkalne d la  m łodzieży 
s tud iu jące j w e W rocław iu  p o w sta ­
ną  przy  ulicy L w ow skiej.

K om isja O kręgow a Z rzeszenia 
S tuden tów  P olskich  m a zam iar u -  
tw orzyć jeszcze jed n ą  m u ra rsk ą  e -  
k ipę  studencką. W szyscy studenci, 
k tó rzy  zap isali się do b ry g ad  bud o ­
w y D om ów  A kadem ick ich , w inni 
do dn ia  8-go lipca  zgłaszać się w  
św ietlicy  p rzy  ul. S tan isław sk iego  
5/2. W w ym ien ionym  te rm in ie  
p rzy jm u je  w  godz. od 12 — 15-ej 
w szystk ich  uczestn ików  b ry g ad  
p rzedstaw ic ie l KO. ZSP, celem  in ­
d yw idualnego  om ów ienia kw estii 
socj a lno -by tow y  ch.

(W er)

Czytajcie

,Słowo1

przy  p ro d u k c ji w sporn ików  m a te ­
r ia łu  ek ipa  w ykona 1200 kg k ra t  
ochronnych  na  ła.czną sum ę 828 zł.

M u ra rsk a  załoga ob. P u d e lk i w y­
rob i 150 m kw . betonow ego pod­
łoża, ułoży 50 m  kw . te rrak o ty , 42 
m  kw . g lazury , 56 m kw . s tropu  — 
K leina , w m o n tu je  32 sz tuk i k ra t  
ok iennych  oraz w y rep e ru je  po ro ­
b o tach  in s ta lac y jn y c h  m u r. Całość 
p rac , w yk o n an a  zostan ie  w  te rm i­
n ie o 3 tygodnie k ró tszym  od za­
p lanow anego.

(koresp. Czaban)

0  budowie ciała człowieka w Polsce
zbiorową pracę magisterską

piszg studenci Akademii Wych. Fiz.
f^ZTERDZIESTU absolw entów  S tudium  W ychow ania Fizycznego w 

Zakładzie A ntropologii we W rocławiu, opracow uje wspólną pracę 
m agisterską pt. „Budowa ciała człow ieka w Polsce". Je s t to Jedyny w 
tak  wielkim  zakresie eksperym ent naukow y.

Profesorowie
wrocławscy
złożą sprawozdan e 
z Kongresu Nauki
W  SOBOTĘ dnia 7 bm. o godz. 

18-tej w sali Senatu U niw ersy­
tetu  W rocław skiego odbędzie się ze­
branie  Klubu D em okratycznego p ra ­
cow ników  naukow ych, na którym  
prof. prof. A. C hełm oński, H. Ku­
czyński i H. Kowarzyk złożą sp ra ­
w ozdanie z I-go Kongresu N auki 
Polskiej.

W szyscy pracow nicy naukow i pro­
szeni są o przybycie.

Plakaty 
i portrety
na Święto  

22-go Lipca
CELEM  um ożliw ien ia  w cześniej 

szego zaopatrzen ia  zak ładów  
pracy  w jed n o b arw n e  i w ie lo b a rw ­
ne p la k a ty  o raz  p o r tre ty  na  Ś w ię­
to O drodzenia „Dom Książki** za ją ł 
się ju ż  ich sprzedażą.

Wśród 20-tii pozycji, znajduje­
my piękne barwne plakaty „7 lat 
Polski Ludowej**, „Boje w yzw o­
leńcze Armii Radzieckiej**, 
„Szlak B ojow y Ludowego W oj­
ska Polskiego", „Plan 6-letn i, s i­
ła i dobrobyt Polski**, portrety: 
M arksa, Engelsa, D zierżyńskiego, 
popiersia i plakietki.
P la k a ty  o raz p o r tre ty  ro zp ro w a­

dza ją  k się g a rn ie  „D K “ R ynek  60 
i ul. Szew ska 64 w e W rocław iu  
o raz w szystk ie  k sięg arn ie  w  m ia ­
stach  pow iatow ych.

P rzed staw ic ie le  zak ładów  pracy  
w inn i zgłaszać się do w ym ien io­
n ych  p u n k tó w  rozdzielczych.

B L O T E R fA  F 1 N T O W A !
Po lsk iego  M o n op o lu  Loteryjnego daje na­
bywcom  losów  ponad  1 17 .000  w ygranych 

N iezw yk le  bogaty  w ybór złotej biżuterii 
wartości 2  m ilionów  złotych

P ierścionk i z b ry lan tam i, b ranzo łe ty , .sygnety, b roszki, ła ń ­
cuszki, now oczesne zegark i złote i m etalow e. „O m ega" „Tis- 
so t“ ,,Dox“ — kom plety  s reb ra  stołow ego, tace, cu k iern ice  
s reb ra  an tyczne a poza ty m  fo rtep iany , p ian ina , m otocykle 
row ery , kom plety  m ebli, tapczany , szafy, m aszyny do p isa ­
n ia i do szycia, rad io ap a ra  ty , patefony , fu tra , kupony  w ełn ia ­
ne, in s tru m en ty  m uzyczne, sp rzę t sportow y, g a la n te r ia  skó ­
rzana, 500 Złotowe b ib lio tek i i w iele  innych.

Losy w  cenie 20 zł są ju ż  do n abycia  w  k o lek tu rach  i p la ­
ców kach „O rbisu", MHD, „R uchu", Sam opom ocy C hłopskiej 
G m in. K asach Spółilz. 2741 n.

1 K I E R O W N I K A  . S E K C J I  K S I Ę G O W O Ś C I , 2 
S T A R S Z Y C H  K S IĘ G O W Y C H , 4 R U T Y N O W A ­
N Y C H  K O N T Y S T Ó W  p r z y j m ie  n a t y c h m ia s t  
, ,P a g e d “  P a ń s t w o w a  C e n t r a la  D r z e w n a  E k s p o ­
z y t u r a  w e  W r o c ła w iu ,  u l .  S z e w s k a  74a. R e ­
f l e k t u j e  s i ę  t y l k o  n a  s i ł y  w y s o k o  k w a l i f i k o ­
w a n e  — w a r u n k i  p ła c y  w g .  u k ła d u  z b i o r o w e ­
g o . Z g ło s z e n ia  o s o b is t e  w  d z ia l e  p e r s o n a ln y m  
w  g o d z in a c h  7 —  15. 277Gk

N A U C Z Y C I E L I  D O  J Ę Z Y K A  R O S Y J S K I E G O , 
W Y C H O W A N I A  F I Z Y C Z N E G O , M A T E M A T Y ­
K I, O R A Z  C H E M II p o s z u k u j e :  D Y R E K C J A
S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J  W  Z A R O W IE  k o ło  
Ś W I D N I C Y  (40 k i l o m e t r ó  w  o d  W r o c ła w ia ) .  
M ie s z k a n ie  z a p e w n io n e ,  w a r u n k i  p r a c y  b a r d z o  
d o b r e .  P o s z u k u j e  s i e  j e d n o c z e ś n ie  W Y C H O ­
W A W C Ó W , O R A Z  W O Ź N Y C H  D O  I N T E R N A ­
T U . Z a in t e r e s o w a n i  z ło ż ą  p o d a n ie  w r a z  z  ż y ­
c i o r y s e m  w  D y r e k c j i  Z a w o d o w e j  S z k o ły  w  
Z a i o w i e  k /S w i d n i c y .  2778k

W Y K W A L I F I K O W A N E G O  K S IĘ G O W E G O  - B I -  
L A N S I S T Ę  P R Z Y J M I E  N A T Y C H M I A S T  S P Ó Ł ­
D Z I E L N I A  P R A C Y  R E M O N T O W O  - M O N T A ­
Ż O W A , U L . N A N  K I E R A  3. 2778k

MŁODZI naukow cy korzystają  w 
zakładzie w rocław skim  z ol­

brzym iego m ateriału  antropologicz­
nego, który został zebrany podczas 
trw ania w ojskow ych kom isji pobo­
row ych tuż przed wybuchem  dru­
giej w ojny św iatow ej. Do dyspozy­
cji absolw entów  stoi 150 tysięcy 
kart spostrzeżeniow ych, k tóre do ty ­
czą ludnośęi całego' kraju.

Bardzo ciekaw e są dzieje tego 
m ateriału  antropologicznego. Oto 
podczas okupacji, faszyści n iem iec­
cy zniszczyli część tych notatek  na­
ukowych.

Resztę kart uratow ała z naraże­
niem własnego życia asysten tka  
profesora Jana  M ydlarskiego, 
przenosząc je  w p lecaku do pod­
ziemi katedry  św. Jana na Starym 
M ieście w W arszaw ie.

Jak  wiadomo kościół św. Jana 
został zniszczony podczas działań 
w ojennych w pow staniu w arszaw ­
skim. O sla tn io  podczas odbudow y 
katedry  robotnicy odnaleźli pa­
k iety  z cenną zaw artością i zam el­
dow ali właściwym władzom o od­
kryciu. Prof. M ydlarski rozpoznał 
sw ój m ateriał naukow y i w ten 
sposób karty  spostrzeżeniow e za­
w ędrow ały do W rocław ia. 
P rzedstaw icielka ,,Słowa" zw róci­

ła się do k ieiow nictw a Zakłada An­
tropologii z prośbą o bliższe dane 
dotyczące pracy m agisterskiej — 
kolosa.

Dzieło to — ośw iadcza nam dr 
W anda Stęślicka - M ydlarska — ma 
n iesłychanie doniosłe znaczenie.

Przede wszystkim  odda ono n ieo­
cenione usługi w przem yśle przy 
norm alizacji odzieży i obuwia. Duże 
trudności spraw ia odczytanie kart, 
k tó re  u leg ły  częściow em u zniszcze­
niu pod gruzam i. A le i z tych trudnoś 
ci zespół absolw entów  Studium 
W ych. Fizycznego wychodzi obron­
ną ręką.

H. Musz.

Warzywa 
w sklepach
uspo łeczn ionych

są tańsze
y f AOPATRZENIE W rocław ia w 

w arzyw a i ow oce przebiega 
dość spraw nie. W  głów nej mierze 

| fak t ten zaw dzięczać należy  dyrek- 
! cji PSS, k tó ra  codziennie już od 
! godz. 4 rano posyła do C entrali O- 
' grodniczej 8 sam ochodów  ciężaro- 
j w ych, celem  załadow ania i rozwie- 
I zienia jarzyn do poszczególnych pla- 
I ców ek spożywczych. Dzięki temu 

w szystkie sk lepy PSS o godz. 6,30 
przygotow ane są do sprzedaży 
w szelkiego rodzaju  w arzyw  i ow o­
ców.

N ależy podkreślić, że produkty  te 
są tańsze aniżeli w handlu p ry w at­
nym i na  ogół posiadają  w ysoką 
jakość.

Za p rzykład  może posłużyć cena 
w ysokogatunkow ych truskaw ek, 
których kilogram  kosztu je  od 4—5 
zł. a w ięc taniej niż u kupców  p ry ­
w atnych.

To samo dotyczy pom idorów , k tó ­
rych cena 15 zł za kg, w niedługim  
czasie u legnie dalszej obniżce.

O B W I F S / C Z t M A

M A L A R Z ”

F u t a p k a
D R Z Y  w e jśc iu  na m ost G run-  

■* w a ld zk i (idąc od pl. G ru n w a ld z­
kiego) po lew ej stron ie  zn a jd u je  
się  s tu d zien ka  głębokości ponad

2 m . W eioną trz  
s tu d z ien k i, nap e ł­
n ionej w odą, je s t  
drab inka  żelazna. 
P ow sta je  py tan ie , 
dlaczego s tu d z ie n ­
ka n ie  posiada  
p rzy k r y w y  że la z­
n e j lub ogrodze­
nia?

D w ie ta k ie ż  s tu ­
d zien k i (od strony  
ul. J. S ło w a ck ie ­

go) posiadają p rz y k r y w y  że lazne  
i  sq ogrodzone M oże W ydzia ł Do­
zoru  M ostów  za jm ie  się tą sp ra ­
wą, gdyż o w y p a d e k  nie trudno.

(m k)

H
M A L A R S K A  S P O L D Z I E L N I A  P R A C Y  W E  
W R O C Ł A W IU  U L . S T U D E N C K A  2 !  P R Z Y J ­
M U J E  Z L E C E N I A  N A  W Y K O N A N I E  P O R T R E ­
T Ó W  D O S T O J N I K Ó W  P A S S T W . n a w e t  d o  
3 -c h  m e t r .  w y s o k o ś c i ,  r e k la m  w s z e l k i e g o  r o ­
d z a j u ,  o b r a z ó w  o l e j n y c h ,  d e k o r a c j i  ś w i e t l i c ,  
r o b o t y  s z y l d o w e  o r a z  m a lo w a n ie  k l e j o w e  i 
o l e j n e  ś c ia n ,  f a s a d ,  d r z w i ,  o k ie n  i t p .  2779k

O głaszajcie
się
w  „S łow ie“

K O M IT E T  U C Z E L N I A N Y  Z S P  P R Z Y  W IE ­
C Z O R O W E J  S Z K O L E  I N Ż Y N I E R S K I E J  W E  
W R O C Ł A W IU  Z A W I A D A M I A , ż e  o d  15.7 b r . 
r o z p o c z n ie  s i ę  k u r s  p r z y g o t o w a w c z y  d o  e g z a ­
m in ó w  w s t ę p n y c h  n a  W .S .I . K a n d y d a c i  z ło ż ą  
p o d a n ia  o r a z  z a ś w ia d c z e n ia  z m i e j s c a  p r a c y  — 
s t w ie r d z a j ą c e ,  ż e  z o s t a ły  ta m  z ł o ż o n e  d o k u ­
m e n t y  w y m a g a n e  p r z e z  W .S .I . w  S e k r e t a r i a c i e  
K .U . Z S P  p o k .  232 c o d z i e n n i e  w  g o d z .  o d  1 6 -te j  
d o  2 0 - t e j .  T e r m in  s k ła d a n ia  p o d a ń  u p ły w a  z  
d n ie m  10.7 1951 r . 2777k

W IE L C E  C Z C IG O D N E M U  P R O F . D R . 
C Z Y Ż E W S K IE M U  o r a z  A D I U N K T O W I  
D r C Z O R T K O W E R O W I, D r . O W S I A N E ­
M U  z a  z u p e ł n i e  b e z in t e r e s o w n e  p r z e p r o ­
w a d z e n ie  c i ę ż k ie j  o p e r a c j i  i t r o s k l iw ą  
D p ie k ę , tą  d r o g a  s k ła d a m  s e r d e c z n e  p o -  
I z ię k o W a n ie .  — M a r ia  D m it r u k .  2781g

O g ł o s z e n i a  d ro b n e
H A N D L O W E

FA C H O W C Y  TOSZUKIW ANI

2 R E F E R E N T Ó W  O B Z N A J O M I O N Y C H  Z P R A ­
C A M I IN W E S T Y C J I  G Ó R N I C Z Y C H , I N Ż Y ­
N IE R Ó W  - M E C H A N I K Ó W , G Ó R N IC Z Y C H ,  
E L E K T R Y K Ó W , 2 S A M O D Z I E L N Y C H  K S I Ę ­
G O W Y C H , 2 S A M O D Z I E L N Y C H  F I N A N S I ­
S T Ó W , 2 R E F E R E N T K I  - M A S Z Y N I S T K I ,  
p r z y j m ie  o d  z a r a z  D Y R E K C J A  Z A K Ł A D Ó W  
P R Z E M Y Ś L U  W Ę G L A  B R U N A T N E G O , W R O ­
C Ł A W . Z g ło s z e n ia  p r z y j m u j e  D z ia ł  P e r s o n a l ­
n y  Z P W B , W r o c ła w , u l .  S u d e c k a  92. 2678R

3 K S IĘ G O W Y C H  N A  P R A C E  Z L E C O N E  N A  
O K R E S  L IP IE C  I S I E R P IE Ń  B U . z a t r u d n ią  
P a ń s t w o w e  T e a t r y  D r a m a t y c z n e  w e  W r o c ła ­
w iu .  u l .  G e n . Ś w i e r c z e w s k i e g o  53 w  p o d w ó r z u ,  
p o k ó l  n r .  1. ( B u d y n e k  b . T e a t r u  p o p u la r r - e g o ) .

2774K

D O  S P R Z E D A N I A  2 łó ż  
k a  d ę b o w e  k o m p le t n e  
/  n o c n y m i  s z a f k a m i ,  o -  
r a z  m o t o c y k l  . ,A r d i e “ 
125. W r o c ła w  —  K a r ło w i  
ćte. A l .  J .  K a s p r o w ic z a  
16 m . 5, I  p ., z g ła s z a ć  
s i ę  w  g o d z .  o d  17-te.i
d o  20- t e j . _________ 2781 g
K U C H N I Ę  e l e k t r y c z n d  
z  3 -m a  p a ln ik a m i,  p i e ­
k a r n ik ie m  s p r z e d a m , u l  
N ie m c e w ic z a  30 m . 34 

2780"
S P R Z E D A M  w ó z e k  s p a ­
c e r o w y  ,,C z e s k i" ,  W rn c  
ł a w ,  u l .  W r ó b la  63 m . 2 

2783g

 z c a m y ________
Z G U B I O N O  d o w ó d  o s o ­
b is t y .  k a r t ę  m e ld u n k o ­
w ą  n a  n a z w is k o  F la k  
H e le n a .  2782g

Z G U B I O N O  d o w ó d  r e ­
j e s t r a c j i  S . P . n a  n a z w i  
s k o  M ic h a ls k i  Z b ig n ie w .

2785g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s łu ż b o w ą ,  w y d a n ą  p r z e z  
L e g n ic k ie  Z a k ła d y  P r z e  
m y s łu  D z ie w ia r s k ie g o  
Z ie m iń s k i  E u g e n iu s z .

2790p

Z G U B I O N O  k w i t  n r .  
3135 S p ó łd z i e ln i  „ C z y ­
s t o ś ć ” n a  n a z w is k o  S ta  
s iń s k a  S t e f a n ia .  2789p

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

P O S Z U K U J Ę  p r a c y  ja  
k o  r y m a r z - t a p ic e r  o d  
z a r a z , Z ło t k o w s k i  A -  
d a m , L e g n ic a ,  D a s z y ń ­
s k ie g o  11. 2791g

RÓŻNE

200 Z Ł  D A M  n a g r o d y  
z n a la z c y  p a k ie t u  z  p a ­
p ie r a m i ,  p o z o s t a w i o n e ­
g o  n a  d w o r c u  G łó w n y m  
w e  W r o c ła w iu  o  g o d z .  
1.30 w  d n iu  29.6.51. —  
Z w r o t  p a c z k i  n a  a d r e s :  
B ie r u t ó w .  m a j ą t e k  O - 
ś w i a t y  R o ln ic z e j .  2788g

K T O  P R Z E T Ł U M A ­
C Z Y  b ie g l e  p o d r ę c z n ik  
f a c h o w y  z n i e m i e c k i e ­
g o  n a  p o ls k i .  Z g ło s z e ­
n ia  , ,S ło w o “  p o d  , .B ie -  
g l e “ . • 2792g

LOKALE

P R Z Y J M Ę  p a n ie n k ę  d o  
w s p ó ln e g o  p o k o j u ,  S t a ­
l in a  181 m . 17. 2787g

D W IE  p a n ie n k i  p o s z u k u  
j ą  p o k o j u  z  u ż y w a ln o ­
ś c ią  k u c h n i ,  w a r u n k i  d o  
o m ó w ie n ia .  O f e r t y  . .S ło  
w o “ p o d  „ P r a c u j ą c e 44.

278Gg

Już dziś
ł r z e b a  pom yśleć

o cerowaniu
s k a r p e t
PRZY ul. S ta lin g rad zk ie j 34 znaj 

d u je  się p u n k t usługow y Spół­
dzieln i ,,T rico t“ , jeden  z dw u  uspo­
łecznionych p u n k tó w  tego rodzaju  
w e W rocław iu . M ożna tu  n ie  ty lko  
oddać sk a rp e ty  do cerow ania, lecz 
rów nież  pończochy do podnoszenia 
„oczek“, zam aw iać sw e try  na  m ia ­
rę, z w łasnego, lu b  pow ierzonego 
m a te ria łu . P ra ca  w  w arsz tac ie  je s t 
całkow icie zm echan izow ana. Oczko 
podnosi się p rzy  pom ocy  a p a ra tu  
elek trycznego , sk a rp e tk i c e ru je  się 
na  sp e cja lnych  m aszynach.

Z im ą i w czesną w iosną  S pół­
dzieln ia  m iała  ąfc>yt dużo zam ó­
w ień i okres w y k o n an ia  zam ów ie­
n ia  w ynosił ok. p ó łto ra  m iesiąca. 
O becnie p racow nice  p u n k tu  nie 
m a ją  zajęcia, pon iew aż w ro c ław ia­
nie zby t m ało  sk a rp e t d a ją  do ce­
row ania .

W praw dzie sezon cerow an ia  sk a r  
pe t jeszcze n ie nadszed ł, należy  
je d n a k  w cześniej o tym  pom yśleć, 
aby  później nie było  pow cdów  do 
sk a rg  na  d ługie  czekanie. (ZZ)

P S S
nie p r o d u k u je  Już

wędlin i pieczywa
ZARÓWNO produkcja w ędlin , 

jak i pieczywa, którą zajm o­
wała się dotychczas PSS, przejęta  
została przez dw ie instytucje: Zjed 
noczenie Przem ysłu M ięsnego oraz 
Spółdzielnię Pracy Piekarzy i Cu­
kierników.

N ależy spodziewać się, iż pow aż­
ne to odciążenie um ożliw i dyrekcji 
PSS skierow anie całego w ysiłku  
na wzorowe rozprowadzanie in ­
nych artykułów.

Dotychczas zw iastunem  tego jest  
duży asortym ent herbaty, znajdu­
jący się obecnie w e w szystkich  
sklepach PSS. (Ana)

9  —

Nowe bułgarskie
pomidory
W CZORAJ nadeszły do W rocła­

wia 2 w agony doskonałych  
pomidorów bułgarskich. Rozpro­
w adzeniem  ich zajm ie się M iejski 
H andel D etaliczny w  sw oich kio­
skach i sklepach wzorcowych. B ę­
dą one sprzedawane po cenie 14 
złotych za kilogram. (BB)

N o ta tn ik

★  D y r .  M D K  w e  W r o c ła w iu  p r o s i  
w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  z g ł o s i l i  s i ę  n a  
„ W c z a s y  w  m ie ś c i e "  o  s t a w i e n i e  s i ę  
d o  d n ia  8 b m . n a  p u n k c i e  w c z a s ó w :  
S z k o ła  P o d s t a w o w a  w  O p o r o w ie ,  u l .  
W r o c ł a w s k a  N r . 15.

★  O d p r a w a  p r z e w o d n ic z ą c y c h  z a r z ą ­
d ó w  z a k ła d o w y c h  i  k ó ł  Z M P  z  t e r e n u  
m ia s t a ,  w  s p r a w i e  o b c h o d u  Ś w ię t a  
O d r o d z e n ia  i r o c z n ic y  p o w s t a n ia  Z M P ,  
o d b ę d z ie  s i ę  w  s o b o t ę  o  g o d z .  1 4 -e j  w  
ś w i e t l i c y  Z a r z ą d u  M ie j s k ie g o  p r z y  u l.  
N o w o t k i .

★  S t u d e n c i  w y j e ż d ż a j ą c y  d o  m i e j ­
s c o w o ś c i  p o ło ż o n y c h  w  s t r e f i e  g r a ­
n ic z n e j  w i n n i  p o s ia d a ć  p r z y  s o b ie  l e ­
g i t y m a c j ę  a k a d e m ic k ą ,  z a ś w ia d c z e n ie  
z  u c z e ln i  o r a z  k a r t ę  m e ld u n k o w ą .

ir  P r z y p o m in a m y  o  t y m ,  ż e  d n ia  
7 l ip c a  w  s a l i  O R Z Z  p r z y  u l .  M a z o ­
w i e c k i e j ,  o  g o d z .  1 5 -e j  w y g ‘o s z o n y  z o ­
s t a n i e  o d c z y t  o  s t o s u n k a c h  p o ls k o - n i e ­
m ie c k ic h .

IwfDOWiSKA
T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  -  g o d z . 19 - «  
, ,P a r i a ' ‘.

P O L S K I  — n ie c z y n n y .  1

W Y S T A W Y

M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  — p l.  W o j e w ó d z k i  
— . .G a le r ia  m a la r s t w a  p o ls k ie g o  1 
s z t u k a  ś l ą s k a ” ; „ T e c h n ik i  s z k ła  a r ­
t y s t y c z n e g o " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l .  G d y A  
s k a  2 — „ P o l s k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o k u -  
m e n t a c h “

K I N A

Ś L Ą S K  —  . .W e s o łe  k u m o s z k i  z  W in d ­
s o r u 44 (N R D ), g o d z .  16, 18 i 20.

W A R S Z A W A  — ..C z e k a j  n a  m n i e 4* 
(r a d z .) ,  g o d z .  16. 18 i 20.

S C A L A  — .S c o t t  n a  A n t a r k t y d z ie 44 
( a n g .) ,  g o d z .  16. 18 i 20.

P R Z O D O W N I K  — „ P u s t e l n ia  P a r m e ń -  
s k a “ s e r .  I I  ( f r a n c .) ,  g o d z . 16. 18. 20.

P O K Ó J  —  „ M ia s t o  n ie u j a r z m io n e "  
( p o ls k .) ,  g o d z .  17.30 i 19.45.

L E T N I E  — „ G ó r ą  d z i e w c z ę t a 44 (r a d z .) ,  
g o d z .  20 30.

P I O N I E R  — A k t u a ln o ś c i  — g o d z  15. 
„ P o s t r a c h  m ó r z “  (r a d z .) ,  g o d z .  16, 
18.15 i 20.30.

P O L O N IA  — „ A lb e n iz "  (a r g .) ,  g o d z .  
16, 18.15 i 20.30

T Ę C Z A  —"“n ie c z y n n e .
F A M A  —  „ S t a t e k  D e r b e n t ’4 (r a d z .) ,  

g o d z .  18 i 20.

R O B O T N I K  — „ R o z ś p ie w a n a  d o lin a**  
( n i m .) ,  g o d z .  20.

F O T O P L A S T I K O N  —  „ N a  la z u r o w y m  
b r z e g u  M o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o * ' .  —  
C z y n n y  o d  9 — 21.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o t w a r t y  o d  
g o d z  9 — 19.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K :
S P O L . N r . 11 — u l.  W ito s a  47, |
S P O Ł . N r  3 — R y n e k  44,
S P O Ł . N r . 144 — u l .  S t a l in a  15,
S P O Ł  N r 145 — L e ś n ic a ,  u l  Sredzka 

18 a.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I :

S Z P I T A L  W O J E W Ó D Z K I (o d d z . c h i ­
r u r g ic z n y  i w e w n .)  —  u l.  W s z y s t k ic h  
Ś w i ę t y c h  1.

S / .P I T A L  M I E J S K I  N r  3 (o d d z . d z l e c .)  
u l.  K a s p r o w ic z a  64/66.
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Słowo
A Z S  W arszawa na 1-ym miejscu

Pełnym sukcesem
zakończyły się I Akademickie Mistrzostwa Polski

Dobra postawa
wrocławian w biegu 
na 400  metrów
Pr z e d p o ł u d n i e  p ią t e g o  d n ia  

A k a d e m ic k ic h  M is t r z o s t w  P o l s k i  
u p ł y n ę ł o  p o d  z n a k ie m  f i n a łó w  w  l e k ­
k o a t l e t y c e  i  p ły w -a n iu .

F in a ł o w y  b ie g  n a  400 m . z a k o ń c z y ł  j 
S ię  p e ł n y m  s u k c e s e m  w r o c ł a w s k ic h  b ie  
g a c z y  L e w a n d o w s k i e g o  i  D o t z a u e r a ,  
k t ó r z y  p r z y b y l i  d o  m e t y  n a  d r u g im  i 
t r z e c im  m i e j s c u .  B ie g  w y g r a ł  W a ­
w r z y n ia k  (P o z n a ń )  52,1, 2) L e w a n d o w ­
s k i  (W r .) 52,5, 3) D o t z a u e r  (W r .) 52,9.

W  t r ó j s k o k u  ^ o b r y  w y n i k  o s ią g n ą ł  
D z ie w u ls k i  ( P o z n a ń )  13,35, p r z e d  s w y m  
k o le g ą  k lu b o w y m  J a n o w s k im  13,08 i 
M ic h n ie w s k im  A W F  12,90.

B ie g  3000 m . z  p r z e s z k o d a m i,  p r z y ­
n ió s ł  d o ś ć  s ła b e  w y n i k i .  N a j le p s z y m  
o k a z a ł  s i ę  N o w a k  z  P o z n a n ia ,  p r z e ­
b y w a j ą c  d y s t a n s  w  c z a s ie  ^ 0 .3 6 ,8 ,  2)
K n a b e  G d a ń s k  10.44,2, 3) M ^ t h e  A W F  
10.47,8.

W  r z u c ie  g r a n a t e m  k o b i e t  t r iu m f o ­
w a ł a  I w a s z k ie w ic z  z  L u b l in a  51,22 m .,  
p r z e d  S t a ń k o  A W F  47,51 i  M o d z e le w ­
s k ą  A W F  46,62 m .

F i n a ł y  b ie g u  n a  
500 m . z g r o m a d z i ły  
n a  s t a r c i e  w y r ó w n a ­
n ą  s t a w k ę  z a w o d n i ­

l i  c z e k ,  k t ó r e  p r z e z  
I c a ł y  c z a s  k o n k u r e n -  
I c j i  t o c z y ł y  z a c i ę t ą  
I  w a l k ę  o  p ie r w s z e  
1 m i e j s c e .  N a  f in is z u  
■ n a j l e p s z ą  b y ła  K u -  
I c h t a  A W F , k t ó r a  
I z w y c i ę ż y ła  w  d o ­

b r y m  c z a s ie  1.24,5. 
D a ls z e  m i e j s c a  z a ­
j ę ły :  S t r a ń s k a

(G d a ń s k )  1.26,3 i 
'Z. Z b r o j e w s k a  (T o r u ń )

”  1.27,8. N a  w y r ó ż n ie ­
n i e  z a s łu g u j e  r ó w n ie ż  Z a łu s k a  z  W a r ­

s z a w y ,  ★
P o d c z a s  g d y  n a  

b ie ż n i  s t a d ^ n u  
G w a r d i i  t r w a ł y  p o ­
j e d y n k i  o ,  t y t u ł y  m i  
s t r z o w s k ie ,  n a  p ł y ­
w a l n i  r y w a l i z o w a l i  
z e  s o b ą  p ły w a c y .  W  
f i n a ło w y m  b ie g u  n a  
100 m . s t .  k la s y c z n y m  
m ę ż c z y z n  , n a j l e p ­
s z y m  o k a z a ł  s i ę  U r -  
b a ń s k i  z  W a r s z a w y  

1.21,0. D r u g im  b y ł  G u t k o w s k i  Ł ó d ź  
1.24.7V t r z e c i  N o w fa k  P o z n a ń  1 .24,9. W  
b ie g u  n a  100 m . s t . d o w o l n y m  k o b i e t  
z w y c i ę ż y ła  G łą b iń s k a  A W F  w  c z a s ie  
1.43,3, p r z e d  R e n ik  A W F  1.47,8 i  W a li­
g ó r ą  K r a k ó w  1.49,1.

S I A T K Ó W K A  Z E f fS K A  
W a r s z a w a  —  W r o c ła w  2:0 (15:6, 15:8). 
T o r u ń  —  G d a ń s k  2:0 (15:9, 15:13). 
P o z n a ń  —  K a t o w ic e  1:2 (13:15, 16:14, 

9:15).
K o k i t n ic a  — S z c z e c in  2:0 (15:10, 15:9).

S I A T K Ó W K A  M Ę S K A  
C z ę s t o c h o w a  —  P o z n a ń  1:2 (15:8, 9:15, 

14:16).
L u b l in  —  R o k i t n ic a  2:1 (15:3, 13:15, 

15:6).
G l iw ic e  —  S z c z e c in  0:2 (6:15, 11:15). 
K a t o w ic e  —  O ls z t y n  1:2 (15:10, 11:15, 

10:15).
T o r u ń  —  W r o c ła w  2:0 (15:12, 15:11).

K O S Z Y K Ó W K A  M Ę Ż C Z Y Z N  
T o r u ń  —  R o k i t n ic a  30:24 (16:6). 
P o z n a ń  —  S z c z e c in  46:39 (28:17).

K O S Z Y K Ó W K A  K O B I E T  
W a r s z a w a  —  W r o c ła w  49:25 (22:10).

Po pięciodniowych zmaganiach na bieżni, pływalni i boiskach zakoń­
czyły się w dniu wczorajszym I Akadem ickie Mistrzostwa Polski, któ­
re były wspaniałą manifestacją tężyzny fizycznej polskiej młodzieży 
studiującej. Szczególnie uroczysty charakter miało zakończenie mi­
strzostw.

Do zebranych na stadionie zaw od­
ników  przem ówili kolejno: trzykro t­
ny  przodow nik p racy  Państw ow ej 
Fabryki W agonów  ob. Stawiej, 
p rzedstaw icielka M inisterstw a Szkół 
W yższych oraz przew odniczący Za­
rządu Głównego AZS poseł Szał- 
kowski, k tó ry  m in. pow iedział: —
„Pierw sze A kadem ickie M istrzostw a 
Polski były  doskonałym  przeglądem  
sił naszągo Zrzeszenia, dorobkiem  
dw uletniej p racy  oraz konkretnym  
dowodem, że w ychow anie fizyczne 
na w yższych ucżelniaćh weszło na 
szeroką i słuszną drogę um asow ie- 
nia.

Tu w e W rocław iu na  pełnych, tę t­
niących życiem  boiskach, bieżniach 
i p ływ alniach  w szyscy raz jeszcze 
zobaczyliśm y jak  w span ia łe  w arun­
ki i możliwości upraw ian ia  sportów 
dała nam  w ładza ludow a jak  
dzięki pom ocy i opiece rządu i p a r­
tii rośnie i w yrasta  w  Polsce Ludo­
w ej nowy, potężny, soc jalistyczny 
sport".

Na zakończenie uroczystości roz­
dano nagrody  zw ycięskim  druży­
nom  oraz indyw idualnym  zw ycięz­
com w poszczególnych konkuren­
cjach. W  dniu w czorajszym  po po­
łudniu odbyły się osta tn ie  konku­
rencje  lekkoatle tyczne  oraz finało­
we spo tkan ia  koszyków ki żeńskiej i 
m ęskiej.

Lekkoatletyka — 1.500 m finał: —
1. Potrzebow ski Szczecin 4:07,2;
2. Leśniak W rocław  4:08,4; 3. Kraw- 
czykiew icz G dańsk 4:11,2. |

Sztafeta 4 x400: —  1. Szczecin.
3:32,8; 2. Poznań 3:34,2; 3. ĄW F
3:35,9.

Sztafeta 4x100  kobiet: — 1. Poz­
nań  52,9; 2. W rocław  54,6; * 3.
G dańsk 56,5.

W  spotkaniach  koszyków ki m ęs­
kiej K atow ice w ygrały  z AW F 45:36 
(20:20), a  W arszaw a pokonała W ro­
cław  41:29 (26:9). W  drużynie w ro ­
cław ian najlep ie j zagrali C iupryk i 
Czapkowicz.

W  siatków ce m ęskiej doszło do 
w ielk iej niespodzianki w postaci 
porażki drużyny w arszaw skiej z 
Krakow em  1:2. W  decydującym  
spotkaniu  o pierw sze m iejsce m istrz 
Polski AZS W arszaw a doznał d ru­

giej porażki, tym  razem  od AWF, 
rów nież w stosunku. 1:2.

W  punktacji lekkoatletycznej 
I m iejsce zajął Poznań pkt. 1.059, 
przed AW F 826 i Gdańskiem  613. 
W  konkurencjach  pfyw ackich dru­
żynow o zw yciężył Poznań 782,5 pkt. 
przed Krakow em  575 i Łodzią 530,5 
pkt.

W  koszyków ce m ęskiej akadem ic­
kim  m istrzem  Polski została druży­
na w arszaw skiego AZS. N a dal­
szych m iejscach uplasow ali się: — 
W rocław , Katowice, AW F i Łódź. 
W  koszyków ce żeńskiej pierw sze 
m iejsce zajęła  rów nież drużyna w ar­
szaw skiego AZS przed W rocław iem  
i Poznaniem . W  siatków ce m ęskiej 
m istrzem  został zespół AW F, na 
drugim m iejscu uplasow ała się W ar­
szawa, na  trzecim  Łódź, na  czw artym  
Kreków. W  siatków ce żeńskiej mi­
strzostw o zdobyły sia tkark i AZS-u 
W arszaw a. Dalsze m iejsca zajęły 
zespoły: AW F, W rocław ia i K rako­
wa. W  ogólnej punk tacji środow is­
kowe], w k tórej brano pod uw agę 
w yniki w konkurencjach  sporto­
wych, nauce i postaw ę zaw odników  
na boiskach i bieżniach pierw sze 
m iejsce zajął AZS W arszaw a 134 
pkt. przed G dańskiem  133, W rocła­
wiem 131, Poznaniem  130, AWF 128, 
Krakow em  117, Lublinem 87 i K ato­
w icam i 78.

Wiadomości ze świata
N a tu rn ie ju  ten isow ym  w  W im - 

b ledon ie  p a ra  w ęg ie rsk a  A sboth  
K oerm eczy  zak w a lifik o w ała  się 

do czw arte j r u n ­
dy  po zw ycięstw ie 
n ad  p a rą  C aw - 
th o rh  (A u stra lia) 
— T ow er (A nglia) 
2:6, 6:3, 6:4.

W g rach  p o je ­
dynczych  K oerm e 
czy w yelim inow a­
n a  została  P/*ez 

je d n ą  z faw o ry te k  tu rn ie ju  E>u- 
p o n t (USA), a  A sbo th  p rzeg ra ł w  
1/4 f in a łu  z S aw ittem  (USA) w  
czterech  se tach .

Doskonałe wyniki
lekkoatletów
Z S R R
W  DALSZYM  ciągu m istrzostw  

lekkoatletycznych M oskwy, 
K azańcew pobił rekord ZSRR w  
biegu na 3 tys. m. z przeszkoda­
mi, uzyskując w nik 9.06,0 min.

Trzy ty tu ły  m i­
strzow skie zdoby­
ła Czudina: osz­
czep 49,34, skok w  
dal 5,85, bieg 80 m 
pł. 11,8. Szczerba- 
kow zw yciężył w  
skoku w  dal 7.05 i 
w trójskoku 15,21. 
W pchnięciu kulą 
kobiet pierwsze  
m iejsce zajęła re- 

kordzistka św iata A ndrejewa, u- 
zyskując odległość 14,21 m.

B ieg na 200 m. w ygrał Sucha- 
rew  w  czasie 21,9 a na dyst. 1.000 
m etrów Modoj uzyskał najlepszy  
w ynik w  tym sezonie 2.25,2 min. 
W skoku o tyczce zw yciężył Su- 
charew  4,15 m.

★
Przebyw ająca na tournee w  F in ­

landii leningradzka drużyna sia t­
kówki rozegrała tow arzyskie spot­
kanie z reprezentacją Zw. Zawo- 

’ dowych H elsinek, zw yciężając 3:0 
[(15:0, 15:1, 15:0).

Etr. 4 S Ł O W O  P O L S K I B

M authe z A W F  okazał się 
n a jlep szym  w  biegu na 400 m  
p. p lo tk i.

W  biegu na 110 m  p. pł. za ­
ją ł on drugie m iejsce, u lega­
jąc Ska łban i.

Akademicy
p r z e g ra l i  4 :  0

z reprezentacją
D o l n e g o  S lq ska

J e d n ą  z  c i e k a w s z y c h  im p r e z ,  z o r g a  
n iz o W a n y c h  n a  z a k o ń c z e n ie  I  A k a d e ­
m ic k ic h  M is t r z o s t w  P o l s k i ,  b y ł  m e c z  
p i ł k a r s k i  z  u d z ia ł e m  r e p r e z e n t a c j i  
D o ln e g o  Ś lą s k a  i  A Z S - u .  C ie k a w e ,  
c h o ć  s t o j ą c e  n a  m ie r n y m  p o z io m ie  
s p o t k a n ie ,  p o t r a f i ł o  j e d n a k  z a in t e r e s o  
w a ć  l i c z n i e  z e b r a n ą  p u b l ic z n o ś ć ,  k t ó ­
r a  n i e  s z c z ę d z i ła  b i a w  p i łk a r z o m  o b u  
d r u ż y n .  G r a  b y ła  n a  o g ó ł  w y r ó w n a n a ,  
l e c z  n ie d y s p o z y c j a  s t r z a ło w a  a t a k u  
A Z S  i d o b r a  o b r o n a  d o ln o ś lą s k a  —  
S ie r ż ę g a ,  S ie c h  —  s p r a w i ła ,  ż e  a k a d e ­
m i c y  z e s z l i  z  b o is k a  p o k o n a n i  w  w y ­
s o k im  s t o s u n k u  0:4 (0:2).

D r u ż y n a  a k a d e m ic k a  z e s t a w i o n a  z o ­
s t a ła  z  p i łk a r z y  G d a ń s k a  l  S z c z e c in a ,  
f i n a l i s t ó w  m is t r z o s t w  A Z S . Z łe  z e s t a ­
w io n e  l i n i e  n h p a d u  j e d e n a s t k i  d o ln o ś lą  
s k ie j  b y ły  p r z y c z y n ą ,  ż e  r z a d K o  k i e ­
d y  b y l i ś m y  ś w ia d k a m i  b a r d z ie j  p r z e ­
m y ś l a n y c h  a k c j i .  G r a n o  n a  o g ó ł  b e z -  
p la n o w o ,  l e c z  f a i r .  N i e ź l e  g r a ł  W a l-  
k o w ia k  n a  ś r o d k u ,  M a j e w s k i  1 W r ó b ­
le w ie ?  n a  łą c z n ik u  o r a z  D z ie d z ic  n a  
s k r z y d le .  W  p o m o c y  p o n a d  p r z e c i ę t ­
n o ś ć  w y b i j a ł  s i ę  G a j e w s k i .  A k a d e m i ­
c y  m i e l i  n a j l e p s z y c h  z a w o d n ik ó w  n a  
o b u  s k r z y d ła c h .

J A K  P A D Ł Y  B R A M K I

P o  24 m in u t a c h  r ó w n o r z ę d n e j  g r y  
D o ln y  Ś lą s k  u z y s k u j e  r z u t  r o ż n y .  E g ­
z e k w u j ą c y  g o  D z ie d z ic  s t r z e la  tu ż  o -  
b o k  s łu p k a ,  l e c z  ź l e  p ią s t k u j ą c y  b r a m  
k a r z  w p y c h a  p i łk ę  d o  w ła s n e j  s i a t ­
k i .  W  k i lk a  m in u t  p ó ź n ie j  W a lk o w ia k  
m ij a  o b r o ń c ó w  i p o d w y ż s z a  w y n ik  n a  
2:0 . P o  p r z e r w ie  s t r o n ą  p r z e w a ż a j ą c ą  
s ą  a k a d e m i c y ,  J e d n a k  n ie  m o g ą  p r z e ­
s z k o d z ić  W r ó b le w ic z o w i  w  z d o b y c iu  
3 -c ie J  b r a m k i  z  b l i s k i e j  o d le g ło ś c i .  N a  
6 m iu t  p r z e d  k o ń c e m  t e n  s a m  z a w o d ­
n ik  ^ s tr z e la  z  i d e n t y c z n e j  s y t u a c j i  4 
b r a m k ę ,  u s t a la j ą c  w y n i k  s p o t k a n ia .

S ę d z io w a ł  o b .  W ik t o r e k  z  W a r s z a ­
w y .

(B i l )

WIECH

Oskard
w szatni

T Ą /Y B R A Ł E M  się do Z akopane  
* '  go na w czasy . O dprow adzał 

m n ie  na dw orzec  pan P iecyk.
— Po m o jem u  — rze k ł ściskając  

m i rękę  na pożegnanie  — po w in ie ­
neś pan w ysiąść  w  K rakow ie  i prze  
w iedzieć  się gdzieś po cukiern iach  
ja k  ta m  z pogodą w  tem  ca łem  Za-

D w a mecze 
ll-ligowe
we Wrocławiu

C ZY S ta l -  P a fa w a g  zw ycięży 
G w ard ię  S łupsk , a  OW K S po­

k o n a  B udow lanych  z Opola?
T ak ie  p y tan ie  zad a ją  sobie w ro ­

cław ian ie  w p rzed ed n iu  11 ko le jk i 
rozgryw ek  o m istrzostw o I i-e j  ligi 
p iłk arsk ie j. O sta tn ie  zw ycięstw o 
pafaw agow ców  n ad  k an d y d a tem  

do ty tu łu  m i­
strzow skiego B u­
dow lanym i z G dań  
ska, pozw oliło je ­
d enastce  w ro c ław ­
skie j na  opuszcze­
n ie  s tre fy  zagrożo 
nej spadk iem  i 
w ysunięcie  się na 
p ią tą  pozycję w  
tabeli.

N iedzielny  p rzeciw n ik  w agonia- 
rzy, G w a rd ia  leg ity m u je  się id en ­
tycznym  d orobk iem  punktow ym , 
jed n ak  posiad a jąc  lepszy stosunek  
b ram ek  za jm u je  czw arte  m iejsce.

Czy Pafaw ag wygra? Mamy 
nadzieję, że tak. Barański w  
bramce, oraz Dąbrowski i Czyż 
w  obronie potrafią powstrzymać 
naw et najbardziej lotny atak, jak 
to m iało m iejsce w  pojedynku z 
gdańskim i Budowlanym i. Dobrze 
usposobiony strzałowo napad 
w rocław ski wspom agany przez 
pomoc, powinien zapewnić sw ej 
drużynie lepszą lokatę.

kopanem , że b y  się n ie  naciąć. Bo  
deszcz to ta m tych  stronach to c iem ­
na mogiła.

— No dobrze, ale k to  m i w  k ra ­
ko w sk ie j cu k iern i m oże co po w ie­
dzieć na tem a t zako p ia ń sk ie j pogo­
dy?

— W idzisz pan, n ie  w iem  ja k  to  
teraz jest, k to  d em o kra tyczn e  p o ­
godę przepow iada. A le  d a w n ie j za 
reakcji b y ł jeden  s ta rszy  facet, k tó -  
ren się tem  za trudnia ł, n ie ja k i 
Pim . M iał on podobnież fa ta ln y  an-  
tre ty zm  i n iem ożebne odciski na  
m a łych  palcach.

I ja k  ty lk o  rc kościach  po ła m a ­
ło, a odcisk i dokuczali, za te le fon  
łapał i po redakcjach  dzw onił, że ­
by  ludzie  parasole ze sobą brali, w  
kalosze się nabija li, bo bedzie lało.

A zn o w u ż ja k  m u  się pić chciało  
zim ow ą porą, zaraz zaw iadom ienie  
daw ał, żp m róz idzie w iększy .

A le  ta k  się jakoś składało , że  
rzadko  k ie d y  trafiał.

N ieraz przed  Z ielonem i Ś w ią tk a ­
m i p y ta li go się:

— Panie Pe, ja k  ta m  z  pogodą  
na św ięta?

— S usza  — m ó w ił  — jazda  
w szy s tk o  na B ielany, m a ryn a rk i zo ­
staw ić w  dom u, kapelusze do lom ­
bardu!

I co się pokazało? S to lik i u  Bo­
chenka  w  restauracji p ływ a li, łód­
ka m i ludzie  po la sku  jeździli i za­
kąsk i z w o d y  na w iosła w y ła p y w a ­
li. bo w łaśn ie zaszło oberw anie  
chm ury .

J a k  zn o w u ż przepow iedzia ł z im ­
no i poryw iste  w ia try , ludzie  się w  
fu tra  ponabija li — pot je m  oczy  
zalew ał, bo upał by ł do ta k  zw a n e­
go niezniesienia.

W  k ró tk im  czasie się w ydało , że 
ten P im oszrzak  był tro n ko w y i ja k  
sobie zanadto podchrom olił, a na  
d ob itek  g rzyb ka m i w  occie zakosił, 
łupanie w  kościach odczuw ał i p ie­
czenie odcisków , a on m yśla ł, że to 
deszcz  i pub lik ie  w  błąd w prow a-  
Izał...

A le  śm iech śm iechem .i,żd& fożar- 
tam y, fa k ty c zn ie  le p ig r  fi^ fĘ p lz o -  
w ie p a n  w y sią d ź  i o
te  pogodę. S ta rszych  farfftm o z od ­
c iskam i i an tre ty~m em  w  cu k ie r­
n iach  tam  nie braku je. Pozatem  
K raków  m iasteczko  nieliche, cho­
ciaż n ieduże i zaw sze go raz jesz­
cze zwiędzić warto. Szkoda , że szko  
p y  h itlerow skie  pom nik  M ickiew i­
cza, k tóren  tam  sto ja ł zburzy li. M>c 
k iew icz b y ł ow szem  odpow iedzia l­
n y , nie m ożna pow iedzieć. T y lko  że 
szaconku takiego ja k  w  W arszaw ie  
nie m iał. U nasz dziadow i po pro ­
śbie naw et na ch w ilk ie  n ie  w olno  
było  p rzy  p o m n iku  stanąć, a tam  
obarzankam i i m lek iem  nd litry  
pod n iem  handlow ali. A le  na razie  
nie m a  go i n ie m a o czem  gadać. 
J a k b y  się panu dało te N ow e H u ­
tę zw iedzić , k tórą  podobnież pod  
K ra ko w em  na całą parę budują  — 
to pan dopiero będziesz w ygrany.

W  te j chw ili nadeszła dram a­
tyczna  m in u ta  rozstania  i po k ilk u  
godzinach zna lazłem  się tu K rako­
w ie. Pociąg p rzyszed ł o pół do d w u ­
naste j w  nocy, cukiern ie  b y ły  za m ­
kn ię te , w y w ia d  w  spraw ie pogody  
trzeba było  odłożyć do dnia n a ­
stępnego. Nie chcąc jed n a k  zaraz 
na w stęp ie  przeryw ać zw iedzan ia  
m iasta, rozpocząłem  je  od „K ro k u ­
sa", gdzie zam ierza łem  rów nież  coś 
przegryźć. Dla n ie  zna jących  je d ­
n a k  dokładn ie na jp iękn ie jszego  n a ­
szego m iasta  w y ja śn ia m , że  „Kro­
ku s"  to n ie je s t zakład  zbiorow ego  
żyw ien ia , ju ż  raczej... pojenia. A le  
bar m leczn y  to te ż  n ie  jest. W  k a ż ­
d ym  razie w yc ieczek  tu ry s tyczn ych  
zw łaszcza  m łodzieżow ych  m ożna po 
n im  nie oprow adzać. A le  ja  poszed ­
łem , że b y  z dzienn ikarsk iego  obo­
w ią zku  zbadać tę tno  nocnego życia  
K rakow a.

B iło dość m ocno, m nóstw o  par 
tańczyło  na  parkiecie, p rzy  s to li­
kach strze la ły  ko rk i w in  ow oco- 
tuych. W śród tańczących  za u w a ży ­
łem  dw óch czy  trzech  m łodzieńców  
w  robotn iczych  kom binezonach.

— N ow a h u ta !  — p om yśla łem  z  
za in teresow an iem  i dum ą, p rzyg lą ­
dając się zgra b n ym  ew oluc jom  m ło  
d ych  robo tn ików .

Po chw ili zagadnąłem  kelnera.
— Panie s ta rszy , niech m i pan  

pow ie, dużo  tu  b yw a  chłopców  z 
załogi N ow ej H u ty?

— N o ow szem , zdarza  się, że 
p rzy jeżd ża ją  czasem  zabaw ić  się po 
ca ło tygodniow ej pracy, ale ci to nie 
N ow a Huta.

— T y lk o  kto?
— „C yw ile". W idzi pan, k o m b i­

n ezony m a ją  ja k  z żurnala , szy te  
u  p ierw szorzędnego kraw ca  — na  
A — B.

— N ie rozum iem ...
— P odszyw ają  się. „Nowa H u­

ta " to oczko w  głow ie K rakow a. 
C hłopak w  kom binezon ie  m a szalo­
ne w zięcie  u  ta k  zw a n e j płci p iek -  
nej, to też  różna „cyw il - banda"  
przebiera  się na w ieczór w  k o m b i­
nezony, że b y  ko b ie ty  czarować. 
Jeden , to n a w e t z  oskardem  p rzy ­
chodził, ale obrusy na m  rozdzierał 
i teraz m u s i go zostaw iać w  sza tn i. 
K om bina tor!

S P O  -
o d z n a k ą
k a ż d e g o
sportowca

NA STADIONIE OLIM PIJSKIM  
GRA OWKS

7  Ż abickim , K an ią , P aszk ie- 
w iczem , Skronkiew iczem , Cze 

chem  i Zoszką p rzy jeżdżają  do W ro 
cław ia  p iłkarze  opolskich  B udow la 
nych, k tó rzy  o godz. 18-tej spo t­
k a ją  się na  S tad ion ie  O lim pijsk im  
z jed e n a s tk ą  w rocław skiego  OW KS.

W ciągu dotych  
czasow ych rozgry­
w ek ligow ych woj 
skow i zdołali zdo­
być zaledw ie dw a 
p u n k ty  n a  S tali 
S tarachow ice. D w a 
pu n k ty , to  s ta ­
nowczo za m ało, 
by u trzy m ać  się 
w  lidze, tym  b a r ­

dziej, że częstochow skie O gniw o 
za jm u jące  p rzed o sta tn ią  pozycję, 
posiada w  zapasie  ju ż  3 punk ty .

Z tego w ięc w zględu w ro c ław ia­
nie pow inni do n iedzielnego sp o t­
k a n ia  w łożyć m aksim um  w ysiłku , 
by  rozstrzygnąć  je  na  sw oją ko ­
rzyść.

Z w ycięstw o n ad  B udow lanym i 
leży, naszym  zdaniem , w  g ran icach  
m ożliw ości jed en as tk i w ro c ław ­
skie j. (Bil)

 D ostaniesz po m ordzie  za to , żeś g e n e ra ła  n ie  p rzy ­
w ita ł — w yszep ta ł po lic jan t. — Ju ż  ja  cię w ym u sz tru ję ,
ła jd a k u .

W ięzień n ie  usłyszał, ba, n ie  poczuł n a w e t uderzen ia . 
W obolałej głow ie tłu k ła  się je d n a  ty lk o  m yśl, a w łaśc i­
w ie p y tan ie  „skąd  ja  to  zn am “. P ie rw szy  raz  to r tu ro w a ­
no go w  w ięzien iu  w  ta k i sposób. M etody po licy jnych  
„b ad ań "  zn a ł jed y n ie  z opow iadań  i k ilk u  p rzeczy tanych  
książek. A  je d n a k  w ciąż m ia ł w rażen ie , że gdzieś ju ż  to  
w idział. N a chw ilę  bó l zag łuszył w  n im  n a w e t tę  jed y n ą  
ocala łą  jeszcze m yśl. S łyszał, że od b iu rk a  p ły n ą  jak ie ś  
słow a. M usiał uczynić n ie ludzk i w p ro st w ysiłek , by sk u ­
pić  się, by zm usić do słuch an ia  zm iażdżone ucho, b y  p a ­
trzeć  zam glonym i oczom a. D obiegło doń jed y n ie  zakoń­
czenie zdan ia .

— i n ie  chce nic pow iedzieć.
To m ów ił k ap itan . N ie w idział dobrze jego tw arzy , a le  

czuł ją , czy m oże racze j przeczuw ał. W ydało  m u się n a ­
gle, że w idzi przed  sobą n ie  człow ieka w  policyjnym  
m und u rze , a le  s tra sz liw ą  bestię , o w ykrzyw ionym  n ie ­
naw iśc ią  obliczu, sterczących  zęb iskach  un u rzan y ch  we 
k rw i i ogrom nych  w szechw idzących ślep iach , p rz e b ija ją ­
cych o k ru tn y m  sp o jrzen iem  w szystko. T ak ie  bes tie  w id y ­
w ał w  n iek tó ry ch  św ią tyn iach . B udziły  w  n im  zaw sze
lęk . .  ,

A le ten  k a p ita n  n ie  budzi lęk u . N ie odczuw a przed  
n im  strach u . B oi się siebie  sam ego, o sw ój ból, k tó ry  
w b rew  jego w oli m oże coś w ykrzyczeć. Z  tru d em  
p rze łk n ą ł ślinę  i przecząco p o k iw ał głową.

I nag le  oślep iła  go m yśl. T ak , w idział to, w idział 
w szystko.

G en era ł w sta ł. W yszedł na  środek  pokoju . Z dobro­
tliw y m  uśm iechem  n a  cienk ich  w arg ach  zbliżał się do 
w ięźn ia^

— A w ięc to je s t  K osuke. T ow arzysz K osuke — m ó­
w ił p rzy g ląd a jąc  się w ięźniow i. — B ardzo  się cieszę, 
że spo tykam  tak  szczerego i oddanego  ideow ca. Ju ż

daw no  o ty m  m arzy łem . Cóż — zach ich o ta ł — lepiej 
później n iż  n igdy. A, K osuke?

W ięzień m ilczał. P o lic jan t za jego  p lecam i spoglądał 
bez zm rużen ia  pow iek  na  gen era ła  i n ie  w iedział, czy 
m a u derzyć  w ięźn ia  za to , że nie odpow iada, czy też 
zap łac ić  m u za to  później, z naw iązką.

— Z apom nia łeś języ k a  w  gębie, K osuke — m ów ił d a ­
lej g en e ra ł — ale  to  nic. J a  ci p rzypom nę przodków . 
K ap itan ie , ja k  d ługo trw a  ju ż  p rzesłu ch an ie  a resz to ­
w anego? — zw rócił się do oficera  za b iu rk iem .

— C zte ry  godziny, p an ie  gen era le  — o d p arł k ap itan .
—  T ak  m ało  — zdziw ił się genera ł. — W stydź się 

K osuke — zw rócił się znów  do w ięźn ia  — sądziłem , że 
je s te ś  b ard z ie j w y trzym ały ,, że p o tra fisz  godnie re p re ­
zen tow ać sw oją p a r tię . A  tu  zas ta ję  k aw a ł niem ego 
ch e rlak a , k tó ry  ledw ie  zipie po czterech  godzinach b a ­
dan ia . W styd. Tw oi tow arzysze  w y trzym yw aliby  znacz­
n ie  d łużej. N ie ra z  m iałem  p rzy jem ność  z n im i roz­
m aw iać. N ies te ty  — sk rzyw ił się bo leśn ie  — zaw sze 
w tak ie j sy tuacji.

W ięzień sp o jrza ł g enera łow i p rosto  w  oczy.
— P sie  — w y ch arcza ł — ty  żan d arm sk i psie.
G en era ł p o czerw ien ia ł i odruchow o cofnął się o ,k ro k .

P o lic jan t za p lecam i w ięźn ia  zesztyw niał.
— A ch tak , przem ów iłeś gołąbku  — sy k n ą ł genera ł. 

  Może m i pow iesz teraz , w  ja k i sposób się tu  zna la ­
złeś?

— S chw ytaliśc ie  m n ie  — charczał w ięzień  — pod­
stępn ie . J a k  w ściekłe psy  rzuciliście  się...

G en era ł zdaw a ł się n ie  słuchać. W rócił w olnym  k ro ­
k iem  na  m iejsce  p rzy  b iu rk u . S ięgnął po ja k iś  p ap ie r i 
p rz e ry w a ją c  w ięźniow i zw rócił się do k ap itan a , ta k  
je d n a k , by w ięzień  usłyszał każde  jego słowo.

— A w ie pan , k ap itan ie , szkoda tego chłopca. K o su ­
k e  w  g runcie  rzeczy n ie ponosi żadnej w iny. I w cale 
n am  n ie  je s t  p o trzebny . F u k u d a , w ie pan, ten , k tó rego  
szukaliśm y, został p rzed  dw iem a godzinam i schw y­
tan y .

W ięzień d rg n ą ł. P o lic ja n t m yśląc, że tra c i ró w n o w a­
gę i m oże u paść  z k rzesła , p rzy trzy m ał go za kołn ierz.

M yśl w ięźnia zaczęła p racow ać n iezw ykle  jasno . F u ­
ku d a  aresz tow any? J a k  to m oże być? Czyżby w szyst­
ko stracone?  S ch w y ta li go, zan im  zdążył n a k ry ć  tych  
b an d y tó w  chcących w ym ordow ać ludzi dżum ą? K osu­
ke  n ie  pom yśla ł o tym , że skoro  F u k u d a  je s t  a resz to ­
w any , to  n ie  m a sensu  cierp ieć, że koszm ar tych  czte­
rech  godzin i rozpaczliw a ob rona, by  n ic  n ikom u nie 
w ydać, n ie  by ły  po trzebne. M yślał z rozpaczą o zm ar­
now anej okazji zdem askow an ia  ło trów .

— M ożem y w ięc zaraz  K osuke w ypuścić — ciągnął 
genera ł. — Nie je s t  n am  p o trzebny . Co na  to  powiesz, 
K osuke? Jeszcze k ilk a  p y ta ń  i jes te ś  w olny — zw ró ­
cił się do zm altre to w an eg o  szofera.

W . duszy  w ięźn ia za trzepo ta ła , ja k  p tak , radość. 
T rw a ło  to  je d n a k  zaledw ie sekundę. „K łam ią  — k rz y ­
czał w  n im  ból, łam iący  w szystk ie  członki — łżą. N ie 
sc h w y ta li F u k u d y . To ty lk o  pu łap k a , aby  m nie złam ać, 
ab y  w ydusić ze m nie zeznanie". ,

O chryp łym  głosem  w ym ów ił:
— Nie w iem , o k im  m ów icie. N ie znam  żadnego F u -  

kudy.
(D alszy ciąg nastąpi)
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